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Wszelkie „Doniesienia prywatne“ jx 
koto o zaręczynach, ślubach, weselach, 
nabożeństwach żałobnych, pogrzebach, 
wszelkie nekrologi, opisy nct 1 zabaw 
prywatnych, waaelkie reklamy dla balów, 
odczytów i koncertów) Zwszelkie spisy 
składek, doniesienia o zgubach lab e zra- 
lezionych przedmiotach i k d.i k 8, na 
5O enutów od wiersze. ` 
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długoletni profesor w akademii sztabu jeneral- 
nego, jest osobistością sympatyczną jak rzadko. 
Piszący niniejsza słowa słuchał jego wykładów 
i dobrze pamięta, jak on, rozbisrając wojny ro- 
syjskie w Polsee, odzywał sią © nas z żyozli- 


Przegląd polityczny. 
ź Lwów 18 stycznia. 
Rosyjski Nowy Rok niewiele przyniósł 
„znaków politycznych”, ale te, co przyniósi, są 
dosó ważne i dobre. Między nimi w pierwszym 
rzędzie postawić trzeba uchwałę, że w Króle- 


stwie Polskie dzia iademnizecya ! |. T A e ; S > ś 
za wygusłe ak w RAR wzi H „| nie zmienił, świadczą jego dzieła, które ciągle 
I yso zan: à , wydaje i które są nacechowane prawością n- 
czanego prawo propinacyjne. Już miało być toj na?" bwied pmr i | 
szo odebrane bez żadnego wynagrodzenia. | czuć; świadęzą także jego czyny, jego postę- 
rawdzie ogólna ustawa o objęciu przez skarb | P9 : : - : 
dry Ait: od ala gie m ace: | 125A Rosyansmi; kilka lat temu utyskiwania 
ryum finansów obowiązek ułożenia projektu | br. Igratjewa na takie zachowanie się jenerala 


wynagrodzenia osobom prywatnym strat w do- | PAOLA Jado ve dosgoy o  m eie 


chedach propinacyjnych, ale komis -_|jowskiego okręgu, wywołały jego dumną od- 
ca w cał bairn pod a e ! powiedź, która wówezas stała się głośną ; „Ja 
ministra nad ową sprawą, postawiła ją w ten | ludzi oceniam podług ich wartości, a nie po- 
sposób, że ztraceno nadzieję otrzymania inde- dług ich narodowego pochodzenia . T[rwogę 
mnizacyi. Sprawozdanie komisyi zalecało wy- | budzi jego powierzchowność : RY mężczy- 
płacić skapitalizowany doćnga* Z própiŃacyr zg: z głową dużą, łysą zupelnie, z twarzą 
tylko tym osobom, które nadanismi królew- | S*9W% dziwnie podobną do bismarkowskiej, 
skiemi udowodnią, że w istocie miały prawo 


czerpać dochody z karczem i w ogóle z wy- ; i 
* ; A -> [istny Bismark, a jednak duszą tak miepodobny 
szynku. Jest rzeczą niezawodną, że takie na Ido twórcy naju owszej etyki pruskiej, że, jak 


dania były i stał : Aer s] 

y się one w końcu ogólnem ; dzi Ea: : j 

> ; : d ; a! zony mu teraz odetchnie 
rawem rzywiąz š k i az, A i sądzimy, raj powisrż t 

4 e R a a piast i aziaohe | Od prawa mie da nikomu 


posiadłości, lecz przy naszem lekceważeniu sta- | pod jego rządami. 3 
rych pamiątek, a e bardziej „starych gra- jodstąpić, ale i sam go na ÓW nie przekro- 
tów“, a już najbardziej i najpowszechniej „sta jeży, — Wreszcie zapewne nie bez znaczenia 
rych szpargałów,ć prawie u nikogo nie zacho- | jest to, że profesor odeskiego uniwersytetu, 
wały się te dokumenty; co gdzie jeszcze zosta- | tak niedawno mianowany kuratorem naukowe- 
ło w poszanowanin, jako historyczna pamiątka, | 8° okręgu warszawskiego, gdzie odrazu zy- 
to porwały liczne burze w ostatnie stuleciu. | SE% nieżyczliwość kreavur apuchtinowskich, 
albo |* 7% to życzliwość wszystkich innych Ro- 
|syan i wszystkich Polaków, umiejących ce- 
ini prawość charakteru, p. Ligin otrzymał 
godność rzeczywistego radzcy tajnego, Go w 
Rosyi ma większe znaszenie, aniżeli w Ausiryi 
lub Prusach. Może obdarzeniem p. Ligina 
tą godnością, choiał cexarz Mikołaj pokazać 
jemu i wszystkim innym, że działalność jego 
pochwala. Ten awans, tak rozumiany, jest jakby 
pagang wielu intrygantom. 


Było tedy prawo odwieczne, dziedziczne, 
nabyte razem z majątkiem ziemskim i wyko- 
nywane stale, ale dowodów jego nie było i dla- 
tego miało przepaść. Miasta jednak rozwinęły 
.usilne zabiegi, udowodniły, że z utratą docho- 

"W propinacyjnych nie podołają swym obo- 
Wiązkom, między którymi są i nieobojętne dia 
państwa, jak naprzykład dostarczanie wojsku 
kwater — i w rezultacie uzyskały rozporządze- 
nie, rakazujące wypłacić im pewien ekwiwa- 
lent; ale obywatele wiejscy nie mogli działać 
gremialnie, bo nie wolno, nie mogli też zabie- 
gać każdy osobno, bo to ksztowne, 1 pogodzi- 
li si z wyrokiem komisy w nmimsteryum 
finansów, że prawo propinaeyjna legalnie nie 
istnieje, a więc i płacić za nie nie potrzeba. 
Doyiero teraz orzekła rada państwowa, że trze- 
ba w Królestwie Polskiem oprzeć na obawią- 


Wpływ awantury, wywołanej w Paryżu 
dla rehanulitacyi Ureyfusa, rozszerza się na 
sfery, o których zapewne mkt nie myślał, gdy 
się kępano w tym szandalu z namiętueśuią 1 
lekkomyśinością 18616 paryssą Rodama Drey- 
fusów pochodzi z Alzucyi 1 ma tam rozgałę- 
zione stosunki ; jeszcze zaś bardziej jest tam 
popularny drugi sym tej ziemi, sariata* Soken- 
rer-iiestner. 4 tego powodu padło podezas a- 
wantury niejedno cierpkie zdanie w ogóle o 
Alzatach, kompromitując przywiązanie Francu- 
zów do tego kraju. Alzatów ubodło to do ży» 
wego i jeden z bardzo między nimi wybitnych, 
prezes byłej ligi narodowej p. Henryk Strausse 
ogłosił rodzaj pożegnania z Franoyą, w któ- 
rem powiedział: „Wasze zdanie o naszych 
ziomkach, wasze podejrzenia, rzucane na czy- 
stość ich pobudek, potargały uioi serdeczne, 
które łączyły nas z warm. (Czego Niemey nie 


osiągnęły u nas przez lat 24%, toście wy za 
Zaś jąż jest zatwierdzony i orzeka, że missta 


Ġ 
zującym w niem do niedawna kodeksie napole- 
onskim, który postanawia, że kto za” wiedzą 
rządu i sądów korzysta z jakiegoś prawa, ten 
je ma, a nikt nie może być zmuszony do od- 
stąpienia swej własności, z wyjątkiem na uży- 
tek pr liczny i to za słusznem poprzedniem 
wynagcodzeniem. Ten $ 545 kodeksu napole- 
ońskiego, zastosowany w tym razie, zabezpie- 
czył ziemianom w Królestwie wykup prawa 
Propin cyjnego. Po tej uchwale, rada państwo- 
wa poleciła ministeryum finansów opracować i 
przedstawić na zatwierdzenie odpowiedni pro- 
jekt skali wynagrodzenia Nie wiadcmo Jaki 
będzie ten projekt, ale zapewne nie 0 wiele 
ny, jeżeli nie taki sam, jak dla miast, ten 


nich i dla nich zrobili odrazu*. Alzaekie i lo- 
otrzymają przeciętny reczny dochód z ostatnich 
at pięciu. pomnożcny przez dwadzieścia. W kot- 
ou bieżącego miesiąca zaczną urządować guber- 
nialne komisye, które określą, ile się każdemu 
miastu należy. Projekt indemnizecyi ziemian 
znajduje się jeszeze w radzie państwowej, skąd ego? 
zapewne niebawem wyjdzie jako ustawa. Na dnie awantury leżała ed początku 
Z innych nowin, które przyniósł rosyjski walka dwóch żywiołów: antysemityzmu z ge- 
Nowy Rok, mają symptomatyczne znaczenie 
Nominucye : ministrem wojny jenerała Kuro- 
Patkina, jeneralnym gubernatorem kijowskim, 
Wołyńskim i podolskima jenerala Dragom.rowa, 
a tajnym radzcą p. Ligina. P. Kuropatkin, do- 
Pa iakorządzea kraju m i pić 
lek 49.cio letni, jest znany w Hosyl z Szero- saoo przeciwkdeśy ORANA Jye 
kiej wiedzy i wojskowego talentu. P. Drago bowanychipotitwii nakana AEO Tu 
PSD AANA, PEAD ANII A I A UER LD J BETE = z 


LJ ua 3 z 
„af. | nemi oczyrca, tylko ad czasu do czasu podno- 
Zi €j e ma | Le ń S k ie | siła na niego dlugie powłóczyste spojrzenia, 
POWIEŚĆ troch3 poważne, trochę smętne, snać trafil jej 
E do przekonania, przekonał o wielkości i praw- 
przez dzie swych uczuć, obudził litość 


, to uczucie 


S. PILECGKIEGO. stanowiące wstęp do miłości. 


Obserwowałem każde najmniejsza drgnie- 
nie tych twarzy i, wytężając myśl i wzrok, 
zapomniałem o bólu, który mnie szarpał. Nie 
slyszałem słów, a przecież sens rozmowy mógł- 
bym, zdaje się, nejdekładniej odtworzyć, 

Wreszcie nastąpiła azósta figura kontra- 
dansa. Trzeba było widzieć, jak ten sztywny 
Sierpski lubieżnie nachylał jedno ramię, by 
Terenia na niem wsparła swoje; jakim miękkim 


(Ciąg dalszy). 
Widocznie czuwa czasem Opatrzność nad 
zdrosnymi mężami, bo znalazłem znakomite 
Miejsce Kolumna marmurowa w rogu, z dużą 
rPalającą rośliną, tuż ciężka portyera, puste 
krzeslo i cień. 
, Susk byl niezmierny, 
Nach warszawskich. Z tej masy 
Tzył się chaos przepięknych barw, 


jak zwykle w salo- 
tańczących two- 
kolorowych 


i j , he bej al jej kibić, i z jaką słodyce 

mat, k yw, różowych twa- | ciem obejmował jej kibić, i z jaką słodyczą 

zy ERA zeza cych oe, y jeen 6, to| Pierała się na nim, ta moja Żona, ta kobieta, 
o z y y pełna rozkosznego wdzięku, należąca tylko do 


znów odbijały osobno od czarnego tła fraków. 
Siorpski, wyprężony jak zwykle, schylał 
tylko nieco głowę ku Tereni, a z pod rzadkiego 
Waan dawał się dostrzedz wyraźnie ironiczny 
Pół-uśmiech i prędkie poruszanie się warg. 

„, Pe wyrazie twarzy Tereni, mogłem rozu- 
Mieć * zy rozmowy, którą prowadzili, różne 
akont słów Sierpskiego. 

, Z początku igrał na jej twarzy lekki u- 
śmiech, po cbwili Sierpski dotknął czemś sil- 
niej, bo zrobiła noskiem grymas niezadowolenia 
i odwróciła głowę, potem Sierpski bardziej się 

ylił i wyciągnął szyję, na to wystąpił na 
twarz Tereni żywszy rumieniec i zwóciła ku 
mu spojrzenie, niby pełne prośby, Pewnie 
Mówiła mu w tej chwili: „nie mów mi pan 
takich rzeczy!* ale Sierpski coraz ostrzej na- 
Mera}, twarz Tereni to czerwieniała, to lekko 
bladta, wreszcie stała niby Smutna ze spuszczo- 


mnie jednego! Dreszez wstrząsnął mną całym, 
wstałem gwaltownie, stuknąłem niechcący krza- 
siem, tak, że tańczący obejrzeli się z% mną 
1 wyszedłom z sali balowej. 

| Zaschło mi w gardle, chwyciłem więc 
jakąś napotkaną po drodze szklankę z limoniadą 
1 wy chyliłem Ją duszkiem. 

Wróciłem do winta, ująłem nerwowo karty 
i starałem Się pogrążyć wszystkie myśli w kom- 
binacyach gry. 

Po kilku minutach wszedł Sierpski i sta- 
nął naprzeciw mnie, wąchlując się batystową 
chusteczką. Patrzył niby w karty mego partne- 
ra, ale widocznie obserwował mnie. Snać do- 
strzegł, żem był W sali i wyszedł z takim ha- 
lasem. Nie mogi nie jednak wyczytać na mojej 
twarzy, bo wkrótce uważał zastosowne zacze- 
pió mnie: 


powanie, zupełnie takie z oficerami Polakami. | 


i ruchy krótkie, lecz bardzo wymowue i ener-| wet, że są takie akta. To rzeczywiście byłoby 
|giczne, głos cichy, a rozkazujący — pozornie ;, nadzwyczajną niejrawidłowością Owczesny pre- 


| 
| 


mi państwami i w tym pasie nie dopuszczać 
żydów do żadnych stanowisk. Wielki może 
być skutek takiej uchwały, wyoiskającej z gó- 
ry jakieś fatalne piętao na wszystkich bez wy- 
jątku żydach. których takie mnóstwo w armii 


wością niezmiernie wówczas rzadką w Poters-;1 wszędzie. Semitofile cdwzajemnili się natych- 
burgu i jak z goryczą wołał: „Szkoda, że my | miast i za 
z Polakami żyjemy jak pies z kotem!“ Że się j ską, że się 


zwykłą zręęznością: puścili pogło- 
zanosi na dyktaturę wojskową i że 
jeuerałowia dlatego nia dają nikomu zajrzeć do 
iajaych aktów, na mocy których sądzili Drey- 
fusa, że byłoby wyeryts uplanowane sprzysię- | 
żenie. Jako pa dykeniora wskazują na szefa 
sztabu głównego jensrała Boisdeffre, który jest 
niepopularny za swe silne przywiązanie do ka- 
tolicyzmu. Wołają tedy semitofile, że dyktatura | 
byłaby panowaniam begnetów i rewerendy — | 
tego dość, by rozjążrwzyć zblazowaną i rozwy- 
drzoną ulicę. Jest jeszcze inny środek agita- 
cyjny: utrzyraują i piszą w gazetach, że try- 
bynał osądził Dreyfusa po przejrzeniu tajnych 
aktów, których nie pokazano ani Dreyfusowi, | 
uni jego obrońcy — nie powiedziane im na-| 


| 


zydent republiki Casimir-Perier dowiedział się 
o tem i podobno przed wielu osobami, sena- 
torami i jeaerałami, mówił o tem z oburze- 
niem. Jednak, czemuż tylko mówił, a nie dzia- 
łał, czemu wyrok podpisał? 

W sobotę odbyła się wielka narada gabi- 
netowa pod prezydencyą p. Faure'a nad pyta- 
niem, jak kres położyć tej awanturze i zaże- 
gnać jej skutki? Co uradzono, dotąd nie wia- 
deroo. Tyiko ponieważ niemiecki ambasador 
hr. Münster naczytał się w tych ozasaeh o so- 
bie dużo bolesnych rzeczy w paryskich dzien- 
nikach, więc żeby mu wynagrodzić tę krzy- 
wde, ofiarowano mu wielki krzyż legii honoro- 
wej — i tak znowu stało się to, czego pewnie 
nie cheieli patryotniey paryscy. Ale dano mu 
ten order pozornie za układ o afrykańską zie- 
mię Togo. 


© ej m 
VII Posiedzenie z 18 stycznia. 

. Wezorajsze posiedzenie zagaił Marszałek 
krajowy o godamie *,t po południu Przed 
przystąpieniem üo porządku dziennego poswię- 
GM Marszslek gorąca wspomnienie śp. Pola-, 
nowskiemu. „Zmarły — pow.edział Marszałek Í 
był jednym z najdawniejszych posłów, uajdziel- i 
kiajszym w nhbywmici;y żawaz, piorwszy gdy 
chodziło e sprawy publiczne. Grorliwie starał 
się przeprowadzić i osiągnąć wszystko 80 jest 
możłiwem przez dobre zrozumienie i trafne 
wykuvnanie idei samorządu. Jako relnik, był 
on wzorem dla całej okolicy, a z dóbr swych 
stworzył prawdziwą szkołę gospodarczą. Wy- 
bitne jego przymioty zjednały mu miłeść bliź- 
szych, przyjaźń znajomyca, a szacunek wszyst- 
kich. imię Stanisława Polanowskiego — za- 


| 


i 


i Wydziału krajowego. — 


POLITYCZNY, SPOŁECZNY I LITERACKI. 


17,548.638. Oprócz upadku uprawy roli ma to 
także te ujemne strony, że utrudnia ewiden- 
cyę hipoteczną i katastralną i że wiele gran- 
tów ubywa z pod uprawy na miedze i drogi. 
Owóż p. Pilat proponuje, aby ustawowo ozna- 
czono minimalną rozległość parseli, która ma 
być inną dla lasów a inną dla ról i łąk. Dla 
ogrodów nie ma być żadnych ograniczeń ani 
też dla parcel, na których mają stanąć nowe- 
budynki mieszkalne lub gospodarcze Wniosek 
ten odesłano do komisyi administracyjnej. 


Następnie p. Średniawski motywo- 
wał swój niezałatwiony w zeszłorocznej sesyi 
wniosek o sxaprowadzeniu w (łalicyi poczto- 
wyoh giełd pracy, tj. ażeby zarządy pocztowe 
utrzymywały w ewidencyi nadsyłane im listo- 
wne poszukiwania robotnika lub zajęcia i aby 
zgłaszającym się udzielały informacyj. Wnio- 
sek ten cdesłano również do komisyi admini- 
stracyjnaj, zaś do bankowej wniosek p. Żar- 
deckiego o reformę pożyczkowych kas gmin- 


|nysh. Do administracyjnej komisyi odesłano 


jeszcze wniosek p. Kraraarczyka o we: wanie rzą- 
du, by polecił komorom celnym o każdej po- 
rze dnia i nocy przepuszezaó po iróżnych, jadą- 
cych z próżnymi wozami. Radzie powiatowej 
w Sokalu udzielono koncesyę na pobór opłat 
mytniczych na drodze powiatowej sokalsko- 
tartakowskiej, dr. Waleryanowi Macudzińskie- 
mu, prowizorysznemu dyrektorowi szpitala w Ja- 
śle, udzielono veniam aetatis i uchwalono pod- 
wyższyć gwarancyę kraju dla obligów komu- 
nalnych Banku krajowego z 5 na 15 milionów, 
poczem wzięto pod obrady sprawozdanie komi- 
syi drogowej co do założenia przy Wydziale 
krajowym szkoły kondaktorów drogowych. Pro- 
jekt założenia takiej szkoły wyłemił się jeszcze 
przed sześciu laty. Wydział krajowy wychodzi 
bowiem z tego założenia, że konduktorowie pc- 
winni posiadać taki stopień wykształcenia, aby 
mogli sprawować swe obowiązki nietylko pod 
nadzorem inżynierów, ale w razie potrzeby tak- 
że samodzielnie. 

Okres nauki trwać ma przez lat trzy, tj. 
corocznie przez pięć miesięcy od 15 listopada 
do 16 kwietnia w szkole, zaś siedm miesięcy 
w roku trwać ma nauka praktyczna. Kandy-' 
dat winien mieś ukończona 4 klasy szkoły 
guwnazya.nej lub realnej i pobierać będzie sty- 
p*ndyum z funduszów krajowych 1 interesowa- 
nych wydziałów powiaiowych, a mianowicie 
po 20 zł. w czasie nauki w szkole, a po 1 zł. 
do 1 zł. 50 ct dziennie w czasie praktyki le-| 
tniej. Za to musi kandydat zobowiązać się po! 
skończeniu nauki być przynajmniej przez lat | 
dziesięó w służbia kraju, powiatu lub gminy. 
Komisya drogowa godzi się na te propozycya 


| Wydziału krajowego i wnosi upoważnić go do 


otwarcia szkoły już w listopadzie 1898, prze- 
znaczyć na pierwsze koszta 1000 zł, a na jej 
utrzymanie i stypendya 1500 zł., zaś od roku 
1899 po 5000 zł. 

Nad tą sprawą wywiązała się ożywiena 
skusya. 

P. Władysław Czaykowski dowodził, 
że szkoła ta nie przyniesie spodziewanych re- 
zultatów, a niepotrzebnie obciąży budżet kra- 
jowy i żądał odesłania sprawy jeszcze raz do 
Ep: ęciński i 
Chamiec wystąpili w obronie wniosków ko- 
misyi. Podobne szkoły wydają bardzo dobre 
rezultaty, a najlepszym tego dowodem szkoła 


;dozoreów melioracyjnych i szkoła wiertnicza. 


P. Abrahamowicz zgadza się na cele 
szkoły, ale ma pewne wątpliwości co do środ- 
ków. Trzyletni okres nauki wydaje się mu za 
długi. Zdaniem mówoy powinay Rady powia- 
towe same przyczyniać się do kosztów utrzy- 
mania tej szkoły. — F. Czaykowski za- 
brał ponownie głos i zrobił zarzut, że prawdo- 
podobnie niepodobieństwem będzie zmusić u 
czniów takiej szkoły po jej ukończeniu do od- 
służenia dziesięciu lat krajowi, powiatowi lub 
gminie. — W obronie wniosków komisyi wy- 
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Długość dnia g. 8 m. 48 
Przybyło dnia od wczoraj 8 m. _ 

m 
stąpili jeszcze pp. Franciszek Jędrzejowioz 
Rotter, tudziaż referent p. Urbański, poczem 
przyjęto je bez zmiany. 

Ostatnim punktem porządku dziennego 
było sprawozdanie komisyi o ekonomicznej 
działalności reprezentacyi powiatowych. Na 
wniosek referenta p. Merunowicza przyjął Sejm 
sprawozdanie do wiadomości i polecił Wydzia- 
łowi krajowemu, by wspierał działalność Rad 
powiatowych w kierunku ekenomicznege pod- 
niesienia kraju. 

W końeu odozytano cały szereg wnio- 
sków i interpelacyi złożonych do laski mar- 
szałkowskiej. Między inneimi wniósł p. Czecz, 
iżby Sejm polecił Wydziełowi krajowemu, 
ażeby zbadał sprawy odnoszące się do ekspor- 
tu bydła i nierogacizny. t 

P. Rotter postawił wniosek, ażeby Sejm 
uchwalił potrzebę zreformowania szkół sre- 
dnich w tym kierunku, ażeby abituryentom 
ułatwiony był wybór dalszych studyów. W tym. 
celu ma Wydział krajowy w porozumieniu 
z krajową Radą szkolną zwołać ankietę, celem 
ustanowienia planu reform. P. Jabłoński posta- 
wił wniosek, ażeby wezwać rząd do przedsię- 
wzięcia lokalnej regulacyi rzeki Wisłoka w Rze- 
szowie. i ażeby Wydział krajowy udzielił na 
ten cel subwencyi. 

P. Bojko wniósł interpelaeyę do komisarza 
rządowego w sprawie unieważnienia wyboru 
członka Rady powiatowej w Ropczycach, p. 
Rozwadowski, zaś o wydanie zarządzeń celem 
zabęzpieczenia mieszkańców przybrzeżnych rze- 
ki Swicy, narażonych na szkody z powodu 
spławu drzewa wykonywanego przez tartaki 
br. Popperów w Wełdzirzu. 

P. Krempa zainterpelował komisarza z po- 
wodu nie zapłacenia kilku gminom czynszu 
dzierżawnego przez starostwo tarnobrzeskie za 
polowania, P. Milan o zarządzenie otworzenia 
targów na bydło w powiatach Jasło, Krosno, 
Sanok i Strzyżów. P. Barwiński postawił wnio- 
sek, ażeby pelecono Wydziałowi krajowemu 
założenie warsztatu tkacko-kiłimkarskiego w 
Założcach. 

W końcu wniósł p. Wacunianin projekt 
ustawy normującej stosunki językowe urzędni- 
ków państwowych w tym kierunku, ażeby 
w mieiscow. sciach o mięszanej ludności, t. j. 
polskiej i ruskiej, urzędnicy państwowi władali 
w słowe i piśme obu językami i aby rozpo- 
rządzenia, dekrety i rezolucye wydawano w o- 
bu językach. P. Wachnianin domaga się, aża- 
by wniosek jego odesłano do osobnej komisyi 
językowej, składającej się z 4 posłów polskich 
i 4 ruskich, któraby obradowała pod przewo- 
dnictwem p Marszałka. 

Na tem zamknięto o godzinie 7 wieczór 
posiedzenie ; następne we środę o godzinie 
10-tej rano. 


J 
Sytuacym 

Wczorajsze posiedzenie sejmu czeskiego, 
jakkolwiek było chwilami burzliwe, — nie 
skończyło się jednak opuszczeniem sali sejmo- 
wej przez posłów niemieckich. Rząd przez usta 
namiestnika hr. Coudenhovego złożył ważne 
oświadczenie. Ponieważ po namiestniku nie 
przemawiał żaden z posłów niemieckich, przeto 
zapewne dopiero na dzisiejszem posiedzeniu 
pokaże się, jakie stanowisko zajmą Niemcy po 
tem oświadczeniu rządowem. Wczorajsze posie- 
dzenie miało przebieg następujący: W dysku- 
syi nad wnioskiem hr. Buquoy zabrał pierwszy 
głos p. Wolff i, jak to domieśliśmy wozoraj, za- 
czął wytaczać skargi na szykany, na jakie on 
i inni posłowie niemieccy wystawieni są w Pra- 
dze. Wolff opowiadał, że tłumy ludu stały 
przed jego mieszkaniam i przed gmachem sej- 
mowyrm i on po pros'u ukradkiem tylko mógł 
dostać się do sejmu. Niemieccy posłowie chyba 
rewolwerami będą musieli torować sobie drogę. 

Następnie rzekł Wolf, że Czesi powinni 
się wyrzec wszelkich mrzonek o czaskiem pra- 


AAA 


— Cóż? Pan Sieński wygrywa? 

— Rozmaicie! — odrzekłem z znpałną swo- 
bodą i ze słodziutkiem uśmiechem, patrząc mu 
prosto w oczy. 

Nie widział! przemknęła mu snać myśl 
po głowie, bo zamilkł, zakręcił się na pięcie 
1 wyszedł. 

Nie upłynęło kilka minut, gdy znowu 
z szelestem przypadła do mnie Terenia i szep- 
nęła mi na ucho: 

— Nie widziałeś mego wachlarza? | 

— Nie, nie widziałem, — Odrzekłem jej jak 
najczulej. Nie niepokój Się, przed wyjsciem po- 
szukam i znajdę. ) 

Odbiegła wnet dalej. uradowana zapewne. 

— 0! komedyo ludzka! O podłości, zdrado, 
fałszu, — myślałem sobie. — Nie wielkie to 
rzeczy, ale falsz fałszem, kłamstwo kłamstwem, 
podłeść podłością! 

Odtąd czekałem tylko chwili wyjazdu, 
żeby módz nareszcie pozostać sam na sam z Ts- 
renią i wyrazić jej moją pogardę. 

Winta skończyłem prędko, chodziłem po 
salonach to tu, to tam, przystawałem przy 
jednych drzwiach, to przy drugich. Każde zbli- 
żenie się Sierpskiego do Tereni napełniało mnie 
teraz tylko rozkoszą; rad byłem, że coraz wię- 
cej dowodów gromadzi się w moim umyśle. 


Kotyłion był dla mnie tryumfem. Rozno- 
szono dekoracye, na których widok tyle serc 
zwykle żywiej uderza i pyte: „dostanę od niej 
czy nie? czy będę mógł chociaż tą drobną, ba- 
nalną pamiątkę od niej do ust przycisnąć?* 
Terenia pierwszą dekoracyę przypięła prowa- 
dzącemu tańe3 Rohatyńskiemu, który był już 
okryty od stóp do głowy temi nagrodami swych 


trudów i woiałby pewnie odpocząć. Druga de- 
koraeya poszła ds młodego brzydkiego studen- 
cika, syna gospodyni domu. Wreszcie dostrze- 
glem Sierpskiego, który z niecierpliwością do 
niej przystąpił i, szepcząe, domagał się snać 
te] zaszczytnej dla siebie oznaki. Terenia główką 
zrobiła ruch znaczący „nie!* i przypięła znowu 
dakoracyę staremu szambelanowi Z, także czło- 
wiekowi sans conséquence, 

Najczęściej kobiety tak dyplomatyzują 
z temi dekoracyami. Przypinają je umyślnie 
nio nieznaczącym figurom, by dać komus je- 
dnemu do zrozumienia: „Widzisz, o tych nie 
będziesz przecie zazdrosny, daję dla przyzwo- 
itości tylko, nie wybieram sercem., Najczę- 
ściej jednak nie mogą dotrzymać do końca 
w swej roli i ostatnią dekoracyą obdarzają 
szczęśliwego wybrańga. Tak też uczyniła Tere- 
nia. Ze spuszczonemi oczyma dała sobie wy- 
rwać z rąk jakąś batystową gwiazdę z przy: 
klejonym aniołkiem ozy dyabełkiem i Sierp- 
ski puścił się z nią w wir walca, jak 20-letni 
młokos. 

Przyznasz mi, Edwardzie, że to nader 
rozkoszne uczucie widzieć swoją żonę w obję- 
ciach innego człowieka, który jej pożąda, przy- 
ciska do serca pod ochroną walca i szepcze do 
ucha słowa miłości. A któraż kobieta, mogąca 
się podobać, mie ma takich grzeszków na su- 
mieniu? Czy jest człowiek, któryby odważył 
się te wszystkie kobiety potępiać? Są to rze- 
czy prawie ogólnie przyjęte; jeszcze trochę, a 
nie widzę racyl, dlaczego społeczeństwo nie 
miałoby równie dobrze przyjąć zasady swobo- 
dnego cudzołóztwa ! 

Nareszcie skończył się bal, rozjeżdżano 
się gromadnie, Terenia była bardzo wzruszona 


i jeszcze sehodząc ze schodów, oznajmiła mi, 
że „umiera ze zmęczenia”, czyli, że mam jej 
da$ spokój. nie naruszać odebranych wrażeń, 
nie gadać do niej, pozwolić niby spać, a w isto- 
cie marzyś o Sierpskim. W powozie zastoso- 
wałem się zupełnie do jej woli, zapaliłem pa- 
pierosa i patrzyłem przez okno karety, ona zaś 
wcisnęła się w kąt i zamknęła oczy, ale ezu- 
łem dobrze, że nie śpi, tylke siedzi cicho, 
by się nie zdradzić z wzruszeniami tego wie- 
OZOTA 

Wróciwszy do hotelu, zaczęła się pośpie- 
sznie rozbierać, unikając moich spojrzeń, przy- 
mykając niby ze zmęczenia Oczy, gdym się do 
niej przybliżał. Była jednak w jej pospiechu 
jakaś gorączka, dająca mi pewny dowód, że 
senną bynajmniej nie jest. 

Gdy weszła do łóżka i służąca odeszła 
z sukniami, ja, chodząc wciąż z papierosem po 
pokoju. zbliżyłem się do niej. 

— Jakżeś się bawiła ? — zapytałem. 


— Tak sobie! — odrzekła z pewną niecier- 
pliwoscią. 
— Przeciwnie, —  rzekłem, — zdawało mi 


się, ke się bawiłaś znakomicie. 
— Daj mi spać, Tadziu, — odpowiedziała 
Terenia z niechęcią, przewracając się na dru- 


gi bok, — jestem strasznie zmęczona, a ty 
zawsze lubisz po nocach rozprawiać. 

— Nie choe ci się wcale spać, — rzekłem 
spokojnie, — po co udajesz ? 


— Ja udaję!? — zawołała z oburzeniem, zry- 
wając się na łóżku. 


(Ciąg dalaxy nastąpi). 
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wie państwowem, uznać zamknięte terytoryum 
niemieckie i zaniechać wszelkich zachcianek 
autonomistycznych, a dopiero wtedy będzie mo- 
żliwe porozumienie. Niemcy nie myślą podawać 
ręki do zfederalizowania Austryi, gdyż wów- 
ezas ludy slowiańskie wzięłyby nad nimi górę, 
a w takim razie cesarstwo niemieckie mie po- 
zostałoby w sojuszu z Austryą, lecz wytworzył- 
by się sojusz między Niemeami a Rosyą prze- 
eiw Austryi. Dopóki rozporządzenia językowe 
nie zostaną cofnięte, dopóty Niemey odrzucać 
będą wszelkie projekta ugody. 

W dalszym toku swej mowy wystąpił 
Wolf ostro przeciw burmistrzowi Pragi drowi 
Podlipnemu i nazwał go paj .cem, co wywołało 
wielki hałas na ławach czeskich. Marszałek 
wezwał Wolfa do porządku. — Wniosek hr 
Buquoy'a nazwał Wolf graniem w ciuciubabkę 
i w końcu ujął postulaty niemieckie w nastę- 
pne trzy punkty: 1) język niemiecki ma być 
wprowadzozy jako urzędowy wa wszystkich 
krajach z wyjątkiem Galicyi i Dalmacyi; 2) 
rozporządzenia językowe mają być cofnięte ; 3) 
namiestnik Czech hr. OCoudenhove ma pyć u- 
sunięty. Po Wolfie zabrał głos reprezentant 
szlachty czeskiej hr. Sylva Tarouca i zg- 
znaczył na wstępie, że wielką lekkomyślnością 
jest ze strony Niemców, iż w ehwili tak po- 
ważnej oddają się pod komendę takich wodzów 
jak Wolf i Funke. Niemcy zaczęli szemrać a 
Funke zawołał: „Już ja mu odpowiem na to“. 
Hr. Sylva-Tarouca w dalsaym toku swej mowy 
rzekł, że podniecanie narodowego radykalizmu 
musi w końcu zaprowadzić jego zwolenników 
w objęcia radykalizmu socyaliatycznego, i użył 
w tem miejscu na oznaczenie tego, że z podo- 
bnych wichrzeń tylko trzeei korzysta, znanego 
aforyzmu : „travailler pour le roi da Prusse“ 
(pracować dla króla pruskiego). 

Słowa te wywołały na ławach niemie- 
ckich wrażenie takie, jak ukłucie żądłem; 
Wolfi Iro zaczęli się miotać i krzyczeć : „Niech 
cofnie te slowa“, hałas stawał się coraz wię: 
kszym. Hr. Sylva-Taronea, gdy się cokolwiek 
uciszyło, objaśnił, że zwrotu owego nie użył 
w temm dosłownem znaczeniu, iż radykaliści 
pracują na rzecz króla pruskiego, ale w tem, 
że z agitacyi ich skorzysta ktoś trzeci, a więc 
socyalni radykałowie. W końcu rzekł mówca, 
że szlachta czeska nie potrzebuje od nikogo 
łekcyi patryotyzmu austryackiego. Zwracając 
się do Niemców, rzekł, że dopóki oni iść będą 
za głosem takich ludzi, którzy za główną za- 
sadę polityki uważają wycie z wilkami, do- 
póty dla szlachty czeskiej nie ma miejsca ko- 
to nich. 

Następnie przemawiał niemiecki poseł 
chrześcijańsko-socyalny ks. Opitz w tym sa- 
mym duchu co Wolff, rzekł, ża jego stronni- 
ctwe nie ufa szlachcie czeskiej i źe w kwestyi 
językowej pójdzie solidarnie z innemi stronni- 
ctwami niemieckiemi. 

Po nim zabrał głos niemiestnik hr. Cou- 
denhove i rozpoczął swą mowę po niemie- 
cku, co wywołało hałas i protesty na ławach 
czeakich. Marszałek przywrócił jednak spokój 
i hr. Coudenhove wypowiedział całą swą mo- 
wę po niemiecku, a opiewała ona jak na- 
stąpuja : 

„W imieniu rządu pozwalam sobie złożyć 


tu następujące oświadczenie: Wobec licznych | 


| 


skarg, które podniesiono przeciw rozporządze- 
niom językowym, wydanym dnia 5 kwietnia 
1897, rząd uważa za swój obowiązek jasno i 


dobitnie przedstawić swe zapatrywanie na tej 
rozporządzenia i swe przyszłe zamiary. W kwe-|! maga kolosalnych wkładów, a ile one wyno- Í mała obecna płaca stWarza, powiada : 


pedagogicznej, lecz pozostaje jedynie i wyłą- 
cznie tem, czem być powinna, tj. źródłem pię- 
knych wrażeń, wszelkie subwencye na cela ar- 
tystyczne, ściśle biorąc nie powinny istnieć 
woale. gdyż całonkowie tego społeszeństwa, 
jako ludzie stojący na wyżynie umysłowego 
rozwoju potrafiliby z własnych prywatnych 
funduszów utrzymać przedsiębiorstwa, dostar- 
czające im owych estetycznych wrażeń. W kraju 
naszym, w którym sztuka jest dotąd zbytkiem, 
na jaki pozwolić sobie może tylko nieliczny 
procent mieszkańców, postawienie takiej zasady 
jest niemożliwe, a subweneyonowanie ruchu 
artystycznego z fundusów publicznych będzie 
jeszcze przez długi czas koniecznością. Nawet 
Lwów, centrum kraju nia stanowi wyjątku 
w tej regule. Tak mały stosunkowo procent 
publiczności odwiedza u nas teatr, że instytu- 
cya ta, jeśli ma byś prowadzoną bodaj na pół 
po europejsku, nie potrafi obajść się bez sil- 
nych subwencyj, których domagać się mogą 
z eałą słusznością nieliczne zastępy osób, mi- 


PRZEGLĄD z dnia 19 Siycznia 1898. 


żymy, że taka przedsiębiorczyni nie opłaca lo- nie będzie: zastanawia tylko jego strona mo- 
kalu, służby, światła i naczynia, to zrozumie- ralna. Dowodzi on, że wskutek zaborów za- 
my, że przy bardzo dobrym wikcie mogłaby tracono pojęcie całości, że to, co nazywamy 
zarobić rocznie czystego około sześciu tysięcy „miłością ojczyzny* ustępuje jakiemuś patryo- 
złr. Jednek przedsiębiorczynie takie urządzały tyzmowi prowineyonalnemu. Wyrzucił rząd 
się inaczej. Od roku 1888 do roku 1891, pro- pruski Galicyan, my wyrzucimy Prusaków, nie 


Za ośm lat swego przedsiębiorstwa zebrała ona nasi rodzeni braeia, to my. Takie zapomina- 
nie mniej nie więcej jak sto sześćdziesiąt ty- | nie o sobie samych, jako o narodzie, nie jest 
sięcy majątku, kupiła bowiem wieś Strzeliska odosobnione. W Galicyi słyszeć można nieje- 
stare za sumę 120.000 złr, kamienicę we Liwo- | dnokrotnie utyskiwania, że Poznańczycy i Kró- 
wie za 20.000 złr., opróez tego wyposażyła | lewiacy odbierają nam chleb, że najlepsze (?) 
jedną córkę, wychowywała swoje córki w nie- | zajmują posady. Żapominamy, że pomiędzy 
mieckich zakładach naukowych, a ila synek stra- | Poznańczykami, Królewiakami a Galicyanami 
cił, o tem lepiej milczeć. Swego własnego ma- ; nie ma różnicy narodowej, że Poznańczycy i 
jątku pani Hojwanowicz przedtem nie miała, | Królewiacy są tutaj u siebie; bo nie na ziemi 
gdyż żyła w ogromnej nędzy po śmierci swe- | „galicyjskiej“, lecz polskiej.  Partykularyzm, 


wadziła kuchnię w seminaryum p. Hojwanowie”. wpadnie nam ani na myśl, że ci „Prusacy“ to | 


go męża, adjunkta sądowago w Rohatynie. 
za czasów gospodarki p. Hojwanowiczowaj gi- 
nęło rok rocznie kilku slumnów na katar żo- 
łądkowy, i połączone z tem wycieńczenia sił 
— to rzecz ogólnie znana. A jednak ówczesny 


łujących sztukę, jeżeli się zważy, iż teatr; ks. rektor i konsystorz cierpieli tę panią pel- 


w naszych miewesolych stosunkach towarzy- 
skich i umysłowysh stanowi jeżeli nie wyłą- 
ezną, to w każdym razie najważniejszą z szla- 
chetnych rozrywek. 

Czy teatr lwowski ped obecnem swojem 
kierownictwem zasługuje na podwyższenie nor- 
malnych subwencyj od kraju i miasta ? Uwzęlę- 
dniwszy okoliczność, iż od lat dwóch w pro- 
wadzeniu sceny lwowskiej zarówno pod wzglę- 
dem administrecyjnym jak artystycznym, daje 
się spostrzegać wyraźnie tendencya do posta- 
wienia jej na stopie europejskiej, do ciągłego 
doskonalenia jej postępu, na pytanie powyższe 
odpowiedzieć musimy bezwarunkowo: ta k. 


fni, p. Raszke, krewne ks. rektora. Alumni do- 


nych lat osm. Za następnego ks. rektora sto- 
sunki zmieniły się w tym względzie, chociaż 
bardzo mało. Alumni narzekuli bez przestanku. 
Ks. rektor uważał za odpowiednie wymówić 
kontrakt przedsiębiorczyni p. Danielskiej. Ta 
odpowiedziała, że ustąpi, ale tylko w takim ra: 
zie, jeśli ks. rektor wypłaci jej dwanaście ty- 
sięcy złr. za śniadania, przyjęcia, które ona z 
polecenia ks. rektora urządzała, a za które za- 
płaty nie otrzymała. Jak mówią, adwokat p- 
godził wojujące strony ua 6.000 złr., które zo- 
bowiązała się zapłacić p Danielskiej zastępezy- 


 roagają się ustąpienia p. Raszke i zwracają się 


| 


Progresywna gospodarka w teatrze na- z prośbą do konsystorzów, by na miejsce przed- 
Pa prawe domagać się ze pa władzy | A ec” oddano zarząd kuchni ruskim sła- 
wyjątkowego poparcia, a że jest ona progre- i żebnicora”. 
sywną o tem Świadczą aż nadto dobitnie cy- . M o » 
fry i fakta. Oto najcharakteryczniejsze z nich: | W kwestyi podwyższenia płac nauczycieli, 

Za poprzedniaj dyrekeyi w sezonie 1695 6 | która ad długiego Już czasu jest chętnie przez 
dano przedstawień 387, a z tych 42 popołu- | radykałów jeżdżonym konikiem, bo pod sztan- 
dniowych. Premier było 21, z tych 7 orygi- | darem ideału] wszechludzkiego schlebia mate- 
nalnych a 14 tłumaczonych; oprócz tego wy- | ryalnym instynktom Jednostek, napisała, jsdna 
stawiono jedną nową opsrę, a mianowicie | z nauczycielek powiatu żółkiewskiego bardzo 
„Dziewczyną z el zh, onete. dad po ah do Gazety ANR List ten, 

W pierwszym roku dyrekeyi dr. Ban- | wyszły od jednej z takich jednostek, na któ- 
drowskiego i Hellera, dane przedstawień 570; | rych korzyść zmierzają radykalne żądania, jest 
z tysh we Lwowie dramatu 259, „Opery 46, | dowodem tego, że głębsze wejrzenie w każdą 
operatek i wodewilów 133, zaś 182 przedsta- | sprawę wypiera zawsze z pierwszego planu 
rę w s pyt A > ARE Ka sry: Keja ROEE. ORA n RA je zy maj dobra 
stawiono 39; a mianowisie oryginalnych sztuk | ogólnego. Oto brz ie tego listu : | 
16, tłómaszonych 12, oper 5 i operetek i we-| „W kwestyi ogólnie poruszonej w tym 
dewilów 6. , |roku, a to w sprawie nregulowenia i podwyż- 
p et Egle ONI A się ; a rę paniya OR © niechaj A a: 

zieła: Asnyka, Anczyca, Augiera rakamo- | wolno, jako nauczycielce, a więc najbardziej 
ka Blizińskiego, Bałuckiego, Dumasa, DAS | interesowanej, wypowiedzieó GAR D zapa- 
| vigne, Fredry ojca i syna, Gogola, Gutzkowa, | trywania, powziętego z własnego doświadczenia 
iJ SN (6 ta Kraszewskiego, Ko- ji nyel ondeci k 
| nara, Kozłowskiego, Kamińskiego, Lubowskiego, | „Że płace nauczycielstwa ludowego są wię- 
| Mickiewicza, Moliera, Orzeszkowej , Przybyl- i cej niż skromne, że byt nasz jest prawdziwie 
skiego, Rydla, Ruszkowskiego, Słowackiego, mozolną walką z życiem, że utrzymanie nasze, 
Szekspiera, Szujskiego, Starzeńskiego, Sarne- : jeśli się ma mniej więcej średnio liczną rodzi- 
ekiego, Schillera, Urbańskiego, Zalewskiego i; nę, jest prawie niemożliwe, — o tem rozpisy- 
inne, zaś z nowości operowych ujrzeliśmy w | wać się nie potrzebuję, bo o tem wiedzą wszy- 
pierwszym już sezenie: Głoplanę, Liehengrina, | scy, lecz pragnę parę uwag rzucić tylko wtym 
NSE NEK: A: Je naze yepi, pa „1 gabi sy to AT 0 SE c, o SA 

ałgosię i Powrót taty, a wszystkie te dzieła | wyższenie płac nauczycielskich — w obecnyc 
były przedstawione z niebywałą na naszej sce- , warunkach materyalnych naszego kraju podjęte 
nie starannością i przy udziale sił takich, jak jest właściwe ? i 
Bandrowski, Florjański, Jeromin, Górski, Mira | „Z ręką na sercu powiadam: nie! — Dzi- 
Heller, Carnilowa, Pawlików-Nowakowska itd. | wnem się to może wyda, że nauczycielka na 


Takie wzorowe prowadzenie teatru, wy-| wsi, a więc obyta z walkami życia, jakie nam 
nie. Pi" 


| 


e | brak poczucia całości, niezrozumienie interesu 


narodowego bije z wniosku p. Kramarczyka — 
mimo tego, że wniosek tən podyktowała p. 
Kramarczykowi chęć odwzajemnienia się na- 
Szyma wrogora — Prusakom“. 
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Piszą nam z Rohatyńskiego: 

Budowanie nowych arteryi ruchu, ułat- 
wianie komunikecyi, należą dziś już do koniecz- 
nych warunków, bez których nie rozumiemy 
życia w organizmie społecznym. Jak żyły 
w ciele, tak dobre gościńce i linia kolejowe 
służą do ożywienia, odnawiania ciągłego i roz- 
grzewania nieodzownego tego ruchu z jakiego 
powstają handlowe i przemysłowe stosunki 
i za niemi idące bogactwo, dobrobyt, rozkwit 
danej prowincyi lub kraju Powstanie więc no- 
wej takiej arteryi przyjmujemy z ufaą radoś ią, 
że nam ona ożywcze przyniesie błogosławień- 
stwo — że znią razem doznamy ulgi, ułatwie- 
nia, oszczędzenia drogiego czasu i... worka, 
który w ciężkich czasach obsonych bardzo tej 
oszczędności potrzebuje. Aby jednak eel osią 
gnąć, wymagać musimy dwóch rzeczy: solidne- 
go budowania kolei i rozumnego obrania pod 
nią gruntu — powtóre porządku w administra- 
cyi i opieki nad osobami, towarami i bydłem, 
z których transportu kolej żyje. 

Linia Chodorów-Rohatyn zbudowaną zo- 
stała bardzo dobrze. Rząd zadowolonym być 
musi z robót oddanych w największym porząd- 
ku, z pięknego wyglądu stacyi, dużych nad 
potrzebę dworców, ładnie położonych szyn, 
głedkiej streki — ale kto prócz osób mieszka- 
jących w najbliższej okolicy wiedzieć może o 
niebezpieczeństwach zaczajonych pod powierzch- 
nią głsdkiej streki? Chyba inżynierowie, op 
linię naszą wytyczali. Kto zaś kazał im nie 
zważać na bagna i torfiaste pokłady, którędy 
kolei wytyczali kierunek? Jakie wpływy zło- 
Żyły się na obranie kierunku przez stawiska 
i moczary Chodorowsko - Fsarskie?.. Dużoby 
o tem było do mówienia... Zaczajone niebez- 
pieczeństwo samo kiedyś się zdradzi — i za- 
klęte chwilowo mrozami rozpęta się m wiosną, 
nie daj Boża, gdy odwilże i wody napłyną pad 
świeżo umocnione szyny. Będzie stąd i kosztów 
dużo, i zamknięcie ruchu, a dobrze będzie gdy 
katastrofa skończy się bez ofiar w ludziach! .. 

To zarzut eo do strony technicznej — a 
teraz zarzut administracyi się należący. 

Najpierwszem staraniem po otwarciu ru- 
chu powinno być zarządzenie najskrupulatniej- 
sze opieki nad podróżnymi — ku temu służą 
w pierwszym rzędzie pouczenie personalu o ce- 
nach jazdy — wydawanie drukowanych esnni 
ków 1 kart z oznaczeniem ceny bilstów, jakto 


styi tej rząd wychodzi z tego punktu widzenia, | szą, na to odpowiadają następujące cyfry: 

iż w królestwie czeskiem oba języki krajowe są | Na dekoracye, garderobę, bibliotekę ete. 
zupełnie równouprawnione. Z tego wynika, iż {Í wydała dyrekcya 30030 zł. na odnowienie te- 
każdemu mieszkańcowi królestwa czeskiego | atru, tj. widowni i sasny 14.C00 zł, zaprowa- 
przysługuje w granicach kraju prawo u wszyst- | dzenie ogrzewania 7.000 zł, mowa maszyna 
kich władz krajowych szukać swego prawa, |elektryczna sprawiona przed kilku miesiącami 
w języku czeskim albo niemieckim i w tym | kosztowała 6.000 zł, inwentarz pozostawiony 


języku, w którym go szuka, je otrzyma. Zasady | przez poprzedników kosztował 27.500 zł, a je- | 


te są dla rządu niewzruszalne, również stale i | żeli dodamy do tego deficyty sezonów letnich 
niezmiennie trzymać się on będzie zasady je- | w Krakowie, lLiwowie, Kryniey i Warszawie, 
dności kraju, jakoteż jedności administracyi ja dalej różnicę między czynszem dawnym, który 
i całego ciała urzędniczego. (Oklaski na ławach į wynosił 3.000 zł. rocznie, a obecnym, który 
czeskich). Trzymając się tych zasad, jest rząd | wynosi 17.000 zł, przekonamy się, że wkłady 


ehętnie gotowym w granicach tych zasad, | musiały być jak na nasze stosunki olbrzymie. í 


w calu utorowania drogi stosunkom pokojowym, | Ale joszoze jedno. Dawniej wynosiła gaźa 
uczynić, o ile to jest możliwe, zadość tym ży- | miesięczne maximum 8.000 zł, obecnie wypłaca 
czeniom, które odpowiadają istotnym stosunkom | dyrekeya artystom miesięcznie 15.500 zł. ! 


| sząe atoli te słowa i zastanawiając się nad tą 
| kwestyą, nie zdala od ludu, ale właśnie wśród 
| niego, pozostawiam interesa osobiste i jeduo- 
istek na boku, i zastanawiam się tylko rad in- 
 teresami ludności wiejskiej, której tylko dodat- 
|kiem nowym do podatków możemy podwyż- 
szenie tych płac stworzyć. 

„Jeszcze żadnego roku nie słyszałam tyle 
| narzekań na złą frekwencyę szkolną co obecnie. 
Cóż jest tego powodem, czy może zmniejszona 
chęć do nauki u włościan, czy nieufność do 
nauczycielstwa, lub przekonanie, że lapiej było 
,wieśntiakom gdy czytać 1 pisać nia umieli? 

„Nie. Ludność nasza wiejska nabrała już 
przekonania, że człowiek tak zwaay przez nich 
j„piśmienny* da sobie prędzej radę w świecie, 
(jak niermiejący czytać i pisać, — źródłem 


wszędzie się dzieje. 

Dzieją się n p. takie bałamuctwa: Jadą- 
cy ze Lwova żąda biletów do Potoka. Kasyer 
po długiem poszukiwaniu oświadcza, że takiej 
stacyi nie ma — może dać tylko bilety do Po- 
tutor — ponieważ zaś podróżujący jedzie do 
Potoka i nie chca brać biletów do Potutor, 
dają mu je tylko do Chodorowa — tu nowa hi- 
storye. „Ile kosztuje bilet do Potoka?“ Wy- 
mienieją cenę — podróżny płaci. Po chwili 
przylatuje portyer z oświadezeniem, ża za mało 
policzono i że trzeba dopłacić kilkanaście cen- 
tów. Podróżny dopłaca, a na sarmsm wsiadaniu 
do wagonu znów mu oświadczają, że za dużo 
zapłacił, więc może sobie odebrać kilka centów! 

Drugi przykład: Nie wymieniając stacyi. 


panującym w Czechach. 
„Dlatego też rząd nosi się z myślą, za- 
nim na.tąpi ustawowe uregulowanie tej kwe- 


językowych w tym duchu, aby w przyszłości 
aa podstawie ostatniego spisu ludnośei, zapro- 
wadzoną została pewna różnica między okrę- 
gami czysto czeskimi lub niemieckimi, a mie- 
szanymi niemiecko-czeskimi. Stozownie do to- 
go w okręgach tych jako wewnętrzny ję 
zyk urzędowy i służbowy byłby zaprowadzony 
albo język niemiecki albo czeski, lub w miesza- 
nych okręgach i niemieeki i czeski. Przez 
takie uregulowanie kwestyi językowej została- 
by — zdaniem rządu — obu narodowościom 
wymierzoną sprawiedliwość, tem więcej, że w 
sprawie językowego uzdolnienia urzędników 
w miejsce więcej teoretycznego przepisu o 
kwslifikacyach. wszadłby przepis istotny, re- 
alny, t. j, że każdy urzędnik przy zupełnem 
zachowaniu prawa równouprawnisnia, mógłby 
stosownie do potrzeb służby posiadać tylko ten 
język , któregoby władza, którejby został 
przydzielony, wymagała. W okręgach ozysto 
niemieckieh wystarozałaby wiąc znajomość tyl- 
ko języka niemieckiego, w czysto czeskich 
tylko jazyka czeskiego, w mięszanych zaś każdy 
urzędnik musiałby włądać obu językami. 

„Aby jednak w przyszłości mieć dla kró- 
lestwa czeskiego zawsze dostateczną liczbę od- 
powiednio ukwalifikowanych urzędników, nie 
omieszka rząd na najbliższą sesyę sejmową 
przygotować takie projekty ustaw, które będą 
miały na celu zaprowadzić w szkołach średnich 
w Czechach takie zmiany, aby uczniom była 
daną możnosć praktycznego nanczenia się w 
szkołach drugiego języka krajowego. Rzeczą 
sejmu będzie poddać w swoim czasie wnioski 
rządu ścisłermu i żyezliwemu badaniu.“ 

Całe to oświadczenie powtórzył następnie 
hr. Coudenhove po czesku. 

Po namiestniku przemawiał jeszcze hr. 
Buquoy, poczem przerwano obrady i nazna- 
czono ich dalszy ciąg na dzisiaj. 


Subwencye dla teatru. 


styi, wprowadzenia zmian w rozporządzeniach |tak wymownym, iż wystarczy z pewnością jako 


Teki jest w najogólniejszych zarysach 
bilans działalności teraźniejszego kierownictwa 
teatru. Jest on mimo ogólnych tylko konturów 


|więc obecnej apatyi i zastoju w posyłaniu 
| dziatwy wiejskiej do szkół, jest tylko nędza 
| materyalna ! 

i „Dawno już taka nędza nie doskwiersła 
argument za podwyższeniem normalnych, a |ludności wiejskiej on obecnie. Wobec takich 
stosunkowo dosć skromnych subwencyj, asy- | warunków czyż można się dziwić, gdy rodzice- 
guowanych przez kraj i miasto. Jeżali wyj-| włościanie nie mając ne wyżywienie a cóż do- 
dziemy z zasady, że ludzi nie mierzy się liczbą | piero na przyodziewek dla dzieci — posyłanie 
lecz jakościę, że jeden: człowiek cywilizowany |ich do szkoły stawiają na ostatnim planie? © 
wart jest dla umysłowego ruchu społeczeństwa | „Cóż jest więcej dzis w tym roku pilniej- 
więcej, aniżeli tysiąc jednostek, które repre- |sze: czy podwyższenie płaa nauczycielskich 
zentują tylko mechaniczną silę roboczą, jeżeli | kosztera mniejszych i większych posiadłości i 
uwzględnimy fakt, iż indywiduum w danych | kosztem ludności wiejskiej, czy też posturanie 
warunkach może zupełnie równoważyć masę, | się dźwignięcia jej z nędzy rnateryalnej, z braku 
jeżeli przyjmiemy jako punkt wyjścia, że sztu-ji niedoli? — dziś tedy nie pora jost na ener- 
ka nie prędko stanie się własnością szerokiego | giczne domaganie się nakładania nowych oig- 
ogółu i że tym, którzy umieją ją odczuwać, żarów na ludność, zgnębioną nieurodzajami ze- 


należy się w spolsczaństwie pewien przywilej: | 
w takim razia nie możemy wyobrazić sobie | 
takiej subwencyi ne oela artystyczne, któraby 
była wydatkiem niəprodukty waym. 
Przypuszczamy, iż oba nasza ciała repra- 
aentacyjne, złożone w znacznej swojej więk- 
szości z osób, hołdujących wykwintnej kultu- 
rze, stoją na takiem samem stanowisku i u- 
chwalą owe nieznaczne stosunkowo zasiłki 
nadzwyczajna, 0 które w podaniach swoich 
ubiega się dyrekcya teatru hr. Skarbka. Po- 
winno się to stać tembardziej, że chodzi tu 
o zasiłki czasowe, które wedle wszelkiego pra- 
wdopodobieństwa staną się zbytecznemi wtedy, 
gdy sztuka zyska w mieście naszem silną atrak- 
cyę przez wzniesienie nowego gmachu tea- | 
tralnego. 


1 : = 
Co i o czem piszą 

Głos Warodu omawiająż zaburzenia stu- 
denekie w ruskiem Seminaryum duchownem, i 
kwestyę wiktu w tym zakładzie naukowym, 
oświadcza się za tem, żeby zarząd gospodar- 
stwem w Semineryum oddano ruskim słażebni- 
cem Oto jak dziennik ten przedstawia sytua- 
Gyę, na której tle zaburzenia w Sem'naryam 
ruskiem powstały, 

„Zale alumnów na kuchnię seminarzycką 
datują się już od lat kilkunastu i są zupełnie 


Dwa nasze ciała autonomiczne Sejm kra: | usprawiediiwione. W seminaryum mieści się w 


jowy i Rada miasta Lwowa będą prawie ró- 
wnocześnie rozpatrywać petycye, wniesione 
przez kierownictwo sceny skarbkowskiej o przy- 
znanie mu jednorazowych subwencyi, niezele- 
żnie od tych, jakie kraj i miasto rok rocznie 
wstawiają stale do swoich budżetów. W społe- 
czeństwie zupełnie wykształconem, wobec któ- 


ogóle 250 alumnów. Za utrzymanie każdego 
alumna (na śniadania — bułka, na obiad — 
rosół, mięso, legumina, a zamiast leguminy 3 
razy w tygodniu pieczeń, za mięsną kolącyę, 
z wyjątkism dni postnych), płaci fundusz reli- 
gijny miesięcznie 19 złr. 20 et. Przedsiębior- 
czyni, która prowadzi kuchnię, dostaje więc 


szłorocznemi i powiększanie w ten sposób nie- 
chęci do szkoły i nauoczycielstwa. Dziś powin- 
niśmy w cichości starać się wytrwać w obecnem 
położeniu, byle ludności włościuńskiej nowemi 
ciężarami nie przygniatać”, 

* 


Przeciwko wnioskowi posła Kramarczyka, 
według którego Sejm ma wezwać rząd, aby 
wydalił wszystkich podtanych pruskich z gra- 
nie państwa austryackiego, występuje ostro lecz 
słusznie Kuryer lwowski w artykule p. t. „Mon- 
strualmy wniosek“ i oto co o nim pisza: | 

„Droga, wskazana Austryi we wniosku 
posła Kramarczyka, lest wprost monstrualną 
gdyż wybranie jej odbiłoby się przedawszyst- 
kiem na skórze nas samych, jako Polaków, na 
skórze naszych braci z zaboru pruskiego. Poseł 
Kramarczyk domaga się, aby rząd wiedeński 
pomścił się za drakońskie środki bismarków- 
skie wyrzueeniem poddanych pruskich z granie 
monsrohii anstryackiej. i 

„Poseł Kramarczyk, stawiając swój wnio- 
sek, działał niewątpliwie z pobudek patryoty- 
eznych: szło mu o pomszczenie krzywdy, wy- 
rządzonej Polakom. Atoli równocześnie poseł 
Kramarczyk nie zastanowił się, iż żądanie jego 
sprzeciwia się interesom polskim. Szanowny 
wnioskcdawca nie jest chyba tak naiwny, aby 
mógł przypuśció, że Austrya proponowany prze- 
zeń środek. skieruje przeciw poddanym pruskim 
narodowości niemieckiej, a oszczędzi Polaków 
(czego wreszcie we wniosku swoim nie zazna: 
czy:); natomiast wie zapewne bardzo dobrze, że 
w Galicyi roi się od naszych braci z zaboru pru- 
skiego. Oni więc, Polacy, ziomkowia posła Kra- 
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Zamiast biletów dają ci świstki papierowe, na 
których, po długiem obrachowywaniu, piszą 
sumą trzy razy większą, niź się należy za bi- 
let. Nie przypuszczam złej woli, ale konstatuję 
nieświadomość i brak rutyny. Temu wszystkie- 
mu zapobiegłoby się raz na zawsze wydaniem 
drukowanych biletów z oznaczeniem cen. 

Proponujemy także Szanownej Dyrekcyi 
oznaczenie cen za pakunki od każdego kilo- 
gramu. Na afisza przytwierdzonym do ściany 
poczekalni, nie łatwiejszego, jak wskazać pu- 
bliczscści ceny, któryeh nauczyć się powinna. 
Jadąc z Wiednia do pewnej miejscowości i po- 
wróciwszy tym samym pociągiem i z tymi sa- 
mymi pakunkami, mieliśmy sposobność prze- 
konać się o dowolnej rachubie opłat za pakun- 
ki: w Wiedniu kazano nam za rzeczy zapła- 
ció 18 zł, a gdy wracaliśmy, zażądano od nas 
tylko połowy tej sumy. 

Publiczność ni» wie co się należy, a ozę- 
sto w pośpiechu nawet zastanowić się nis ma 
CZABU — zresztą taka reklamacya przy kasie 
narazićby mogła podróżnego na niemiłe za- 
chowanie się kasyera, który, jożeli za wiele 
policzył, ezy z umaysłu, oxy przez pomyłkę, 
miachętnie podróżnemu przyznać racyę zechce. 

Wnosimy tedy wszyscy prośbę de Dy- 
rekcyi kolei o natyzhmiastowe zaradzenie po- 
trzebio biletów jazdy, o informecyą szczegóło- 
wą opłaty za rzeczy, i w końcu © pemnożenie 
miejsc wagonów l-szej i II-giej klasy na linii 
Chodorów-Rohatyn, bo wagonów tych jast 
stanowczo za mało; — I-szej klasy jest wszyst- 
kiego cztery miejsca, a w Il.giej klasie tak 
brudso, że trudno w niej wytrzymać. 
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List do Redakcyi, 


(Echa „dyskusyi antisemickiej *) 

Pan H. Rothenbsrg z Brodów w imieniu 
wielu izraglitów przesyła nam z prośbą o umie- 
szezenie list otwarty do prof. Thuliego, w któ- 
rym pisze: » 

Na „pogadance* w „Qzytelni katolickiej” 
we Lwowie w dniu (prawdopodobnie) 21 gu- 
dnie 1897, mówiłeś pan profesor — wedle ar- 
tykułu zamieszczonego w dzienniku Przegląd 
z dnia 23 grudnia 1897 nr. 298 p. t. „Dysku- 
sya antysemieka* o kwestyi żydowskiej 1 wy- 
raziłes sią między inuemi — wedle słów rze- 
czonego dziennika w następujący sposób: 

„Zydzi dawniej mieli swe księgi (mojże- 


marczyka, odczuliby bolesne skutki niebywa- j szowe) i swą naukę prawdziwą. W pierwszych 


łego wniosku. 
„Wniosek p. Kramarczyka jest bezprzed- 


wiekach po Chrystusie powstał jednak nowy 
regulamin wierzenia — talmud. A powstał on 


m" || ROM || Bm 
|szowskich i na podstawie walki z chrześcijana- 


mi. Tak nakazują sądzić niektóre ustępy ksiąg 
te imudu, jak n. p.: = 

a) „Bóg nakazał żydom w jakikolwiek spo- 
sób, a więc: podstępem, gwałtem, lichwą lub 
kradzieżą zagarniać mienie chrześcijan”, Albo : 

b) „Zydzi winni traktować chrześcijan ja- 
ezrozumne, dzikie zwierzęta”. 

Lub wreszcie: 
©) „Zydzi powinni trzy razy na dzień prze- 
klinać chrześcijan". 

Daruje Wny pan profesor, że zabiorę tu 
głos i wypowiem bez ogródek raoje zdanie. 

, _Przedewszystkiera więo talmud powstał 
nie dopiero w pierwszych wiekach po Chrystu- 
sie, ale dawno przed Obrystusem. Wprawdzie 
po Ckrystusie (około wieku V) ukończono tal- 
mud, ale powstanie jego przypada na trzy wieki 
przed Chrystusem, a Chrystus sam był uczniem 
talmudyaty i uczył sią talmudu u niejakiego 
Ihauazia bsa Prachjun. 

„ Wreszcie talmud nie jest „nowym regula- 
minem wierzenia*, jak pan prefesor wyrazileś 
się, ale jak właśnie w taljnudzie jest wypisa- 
ne — tylko „komentarzem do nauki o huma- 
nitarności i miłości bliźniego”. W tomie I[ „Sa- 
bath* na str. 61 wyraźnie stoi, że podstawą 
całej religii (żydowskiej) jest tylko: „Czego 
sam nie lubisz, nie powinieneś czynić drugie- 
mu;* reszta jest tylko wyjaśnieniem tej zasady. 
„.. Ponieważ jednak z mowy Pańskiej prze- 
bija zamiar poaburzania katolickiej ludności 
przeciw żydowskiej, przeto w imieniu prawdy 
wzywam Wgo pana profesora, byś w ciągu 14 
dni albo odwołał powyższa zdania, jako przez 
siebie nie wygłoszone, lub też puolicznie w Prze- 
głądzie wykazał mi w „oryginalnym“ (nie fał- 
szywem tłumaczeniu) talmudzie ustępy, w któ- 
rych znajdują się wygłoszone przez pana, a tu 
pod a, b i c wymienione tendencye. 

O powtórzenie tego listu upraszam wszyst- 
kia dzienniki polskie, którym spokój i dobro 
kraju na sercu leży. 

W imieniu wielu żydów 
H. Rothenberg w Bredach. 
u m 
Z izby sądowej. 
Stanisławów 15 stycznia. 
(Wróżbita,) 

Ciekawa sprawa, będąca jawnem świa- 
dectwem oiŝmnoty i zacofania naszego ludu, 
sądzoną była w tutejszym sądzie. » 

Na ławie oskarżonych zasiadł Danyło Zy- 
ryk, 62-letni, okazały mężczyzna, słynąsy od 
dawna daleko i szeroko pomiędzy ludem jako 
znakomity wróżbita, niosący niezawodne le- 
karstwo na wszelkie nieszczęścia i choroby. 
Radzili się go więc biedni ludziska na różne 
dolegliwośei: żony prosiły o poradę, aby mę- 
żowie nie okazywali im zbyt ezęsto miłości 
swej pięścią lub kijem, gospodynie o lekar- 
stwa, aby krowy nie kopaly, matki aby dzie- 
ei nie płakały, i t. p. Sprowadzano go do oho- 
rych w dalekie okolice, na kilkadziesiąt mil 
w około i spieszono gromadnie do wsi Poity, 
gdzie miał swą stałą siedzibę. I dobrze mu 
się wiodło, bo najmuiejsza kuracya kosztowa- 
la 8 zł, 50 ot. Chłopi płacili chętnie, bo to 
był wróżbita. Oozywiście, gdyby tyla zażą- 
dał lekarz za rozumną i uczciwą poradę, po- 
wiedzieliby mu, że jest zdzieraą. Tak tedy Ży- 
rykowi znachorstwo sowicie się opłacało, a w 
dodatku i aława „wróżbity* woiąż rosła. Ale 
właśnie ta sława stała się jego nieszezęściem, 
bo doszła do wiadomości żandarmeryj. W oza- 
sie wycieczki do gminy Zrębówka — która 
mu przyniosła w przeciągu dwóch dni okołe 
60 zł, żandarmi przytrzymali Żyryka i oddali 
w ręee prokuratora w Stanisławowie. Sąd, po 
przeprowadzonej rozprawie skazał Żyryka na 
rok ciężkiego więzienia. 


. RE 
Kronika. 
Lwów 18 stycznia, 

Bal prasy. Protektorat balu prasy, zapowie- 
dzianego na dzień dwunasty lutego w salach kasy- 
nowych objęła księżna namiestsikowa Sanguszkowa, 
Jako prezesi honorowi komitetu zaproszeni zostali 
panowie : Wojciech hr. Dzieduszycki, August Go- 
rayski i dr. Zdzisław Marchwieki. 

Trzydziesta pąta rocznica powstania sty- 
czniowago obchodzoną będzie w mieście naszem uro- 
czyście według następującego programu: Dnia 21 
bm., jako w wigilię rocznicy, o godziwie 8 rano ža- 
łobne naboźeństwa we wszystkich kościołach para- 
fialnych, o godzinie 10-tej uroczyste nabożeństwo 
w archikatedrze łacińskiej, Wieczorem w teatrze 
przedstawienie składane i żywy obraz. Dnia 22 bm. 
wieczorek muzyczno-wokalny w „Sokole“, a o go- 
dzinie 9-tej na Strzelnicy wspólna uczta, 

Wiadomości urzędowe. Sekretarzy namiest- 
nictwa : Saweryna Chrząstowskiego, Antoniego Rei- 
nora, Władysława Fedorowicza, Bolesława Szezer- 
bińskiego, Juliusza Zulaufa, a dalej wicesekretarza 
w ministerstwie Tadeusza Loebla, tudzież sekreta- 
rzą namiestnictwa Tadeusza Bebrzyńskiego, zamia- 
nował minister spraw wewnętrznych starostami, 

Komisarze powiatowi: Spirydyon Telichow- 
ski, Eugeniusz Duelz, Leon Kruszyński, Jan Tu- 
rek Niewiadomski, Gustaw Briicknar i Konstanty 
Pierożyński zamianowani sekretarzami namiestnictwa 
w Galicyi, 

W elka reduta urządzana na rzecz Towarzy- 
stwa dziennikarzy polskich w daiu 1 lutego b r. 
odbędzie sią w sali teatralnej. Parter i orkiostra 
pokryte zostaną podyum, Komitet czyni też zabiegi 
o pozyskanie sali Towarzystwa muzycznego wraz z 
poboczneni ubikacyami, 

Konkursa rozpisują: Magistrat m. Złoczowa 
na posady: budowniczego miejskiego i rachmistrza, 
Pobory 1000 złr. i prawo do 4 dodatków pięcio- 
letnich po 100 złr. i jednego w kwocie 200 złr. 
Termin do końca lutego, — Zwierzchność gminy 
Staremiasto na posadę leśniczego miajskiego z płacą 
400 złe. Termin do 16 lutego. — Wydział powia- 
towy w Husiatynie na posadę sekretarza Rady po- 
wiatowej z płacą 900—120) złr. bez emerytury i 
emolumentów, Termin do 20 lutego. — Sąd powia- 
towy w Grybowie przyjmie zaraz dystaryusza z płacą 
dzienną 1 złr. 20 ct. 

Wolf w Pradza. Jeden z naszych rodaków, 
bawiących chwilowo w Pradze, tak opisuje zacho- 
wanie się Wolffa: Bohater skandalów i burd par- 
lamentarnych chodzi po Pradze pod eskortą policyi, 
a za nim jak jego cień własny ciągnie spora gro- 
mada przedrzeźniających go uliczników. Chcąc po- 
kazać się odważnym, chodzi Wolif pieszo do sejmu, 
chociaż jego mieszkania oddalone jest od gmachu 
sejmowego prawie godzinę drogi. Pochód ten jest 
nadzwyczaj krotochwilny. Idzie on środkiem miasta 
ulicą  „Przekop* (Graben), ulicą Ferdynanda, 
ulicą Nadbrzeżną, mostem Karoła itd. Zabawny ko- 
rowód. Na przodzie trzech policyantów w pełnem 
uzbrojeniu, potem Wolff z czterema osobnikami, 
tworzącymi ochotniczą przyjacielską straż ochronną, 
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rego sztuka nie potrzebuje wypełniać misyig rocznie okolo czterdziestu tysięcy złr. Gdy zwa-| miotowy, na seryo nikt nad nim dyskutować | niewątpliwie na podstawie tradycyi faryzeu-! zbrojną w sękate a grube kije. Dwóch ajentów po- 
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icyiny: eywilnem ubraniu idzie za nim, wre- ta oddaloną jest od parafialnego kościoła w Mona- | = e | o 
ora zamyka dwóch policyantów, migających sterzyskach o półtorej mili. Rozpoczął więc czynić | Literatur al sztuka. „ święconem „aziachetnej i pięknej KE BA 
przechodniom w oczy połyskiem nasadzonych na ka- | starania w calu dokończenia świątyni. Myśl zacnegoż * Ks. Dr. A. Jougan. 0 praktykach raligijnych | szczególnie dużo rozpisuje się o pięknościsch kształ- 
rabiny bagnetów. Na prawo i lewo, z przodu ij kapłans-patrysty popierają okoliczni obywatele pp. | w naszych szkołach. Zółkiew. 1897. Nie trzeba być tu nosa kobiecego. „> = er 
|» tyłu gawiedź uliczną w liczbie stu i więcej ludzi. , Albin Słonecki, właściciel Korościatyna, J ózef Wol- | zbyt wielkim pasymistą, ani przez czarna okulary „Nos jest naj wakniejszą częścią twarzy. a 2 
| Wolff blady, drży ze strachu czy złości, marszczy Snex, właściciel Komarówki, Julian Skrzyński wła- | na świat spoglądać, aby zauważyć, że w naszem j kowa chrząstka może być edrobinę waniesiona, e. 
srogo brwi i rzuca spojrzenia wilka. W tej chwili , ściciel Baranowa, Kajetan Abgarowicz (Abgar Soł- społeczeństwie wykształconem, jest coraz mniej jedro- i gdy nos jest orlim, wtedy jest bardzo brzydki. A 
udzywa się w takt chóralne pokaszliwanie potem tan) z Dubienka, Dr. Czesław Niewiadomski staro- | stek, słażących wzniosłym ideałom religijnym i kro- | winien być rie za długi i nie za wązki, o nozdrzac 
chrząkanie, przeplatane śmiechem. Złość pędzi go sta buczacki, ks, Stanisław Gromnicki dac. proboszcz | czących przez życie doczesne drogą przez zasady | lekko różowych, lecz z białych, gdyż wtedy wy- 
 cwałem pomimo że jest kulawy, ogon uliczny także | w Buczaczu, dziekan czortkowski i stanisławowski, | etyczne wytkniętą; natomiast zekorzenia się i coraz | glądu jak odmrożony 5 
przyspiesza kroku, jak cień ciągrie za mm, slad którzy ofirowali swą gotowość przyjść w pomoc za- | więcej w Życiu chrześcijan „rozpościera mate yalizm, į Widzimy więc, iż kształt nosa gra dużą rolę 
w ślad, gdziekolwiek się tylko ukaże na ulicy, czy | cnemu kapłanowi do ukończenia tego zbożnego ia w ślad za nim idzie, jeśli nie wprost niedowiar- | w wykończeniu piękności kobiecej. 
idzie na sejm, czy na posiedzenie klubn, na sniada- dzieła datkami i potrzebnemi materyałami  buduleo- stwo, to niechybnie „bezduczna i zgubna obojętność 
nie lub obiad; jednem słowem wszędzie. Widać | wemi. Mieszkańcy Korościatyna mają uciułanych na | religijna. Najgłówniejszym sojusznikiem materyali- 
z tego, iż Czesi nie biorą 80 tragicznie, lecz kroto- | ten eel zwyż 1000 zł. i ofiarują potrzebną robeciznę, | zma jest racyonalizm, a niebezpieczeństwo, grożące 
|ohwiluie, że nie napawa ich grozą, lecz pobudza do | Dnia 11 grudnia 1897 zawiązał się w po-| ludzkości „od tych doktryn jest tem wieksze, że 
imiechu i dowcipkowania. Mówią oni: Wolff (wilk) Bel = celu komitet, na czele którego stanął dr. | obie sięgają już tam, skąd zwykliśmy oczekiwać 
dostał teraz ogon. Czesław Niewiadomski, starosta, osobistość nader j zawsze lepszej dla społeczństwa przyszłości — się- 
Proces karny, WJtoczony przez prokuratoryę | zympatyezna, sprężysta i ciesząca się ogólnem zau- | gają do serc i umysłów naszej młodzieży. Przyczy- 
państwa w Kołomyi przeciw inżynierowi konserwa- | faniem w całym powiecie. Da komitetu weszli po- | nę tego widzi ks. Jougan głównie w wewnętrzny | 
eyi toru, jako podejrzanemu o winę w katastrofie | wyżej wymienieni obywatele, oraz ks, administrator ustroju naszych szkół publicznych, które uwzgle- | 
kolejowej pod Kołomy ją, w CZATWCU Z. r., został umo- | Ożga. Zadaniem komitetu jest zbieranie dobrowol- | dniają jednostroune tylko wykształcenie intellektu- 
rzony. Natomiast dochodzą wieści z Kcłomyi, że ; nych składek i wogóle przysporzanie środków do { alne. Nauka religii jest wprawdzie objętą progra- 
wdrożone zostało w ostatnich dniach śledztwo prze- | ukończenia rzeczonego kościoła. Ks. administrator mem szkolnym, rozporządza ilością 2 godzin tygo- 
ciw 2 0 ra ruchu, drogonistrzowi i strażnikowi pa Sa RT kis i aa powie”, | HER raa A wał ew i pre saa 
tacyi kołomyjskiej, inych składok z górą zły. ladka ta rozpo-; do jej uczenia, ale nia jest tak traktewaną, jak te- ź 1 y 
Pz "Krwawy dramat odegrał się tymi dniami w | się datkiera niewiadomego nazwiska wieśnia- į go ważność wymaga. Bo przecież wychowanie reli- ae P T P EE oie aS 
nocy w Warszawie. Dzień przedtem w południe do į czki, która razu pewnego , zastąpiła drogę ks. | gijne nie a tem polega, zby umożliwić młodzieży | A TYP x = m eg 5 i dzą = 
właścicielki pokojów umeblowanych przy ul. Chwiel- Ożdze, gdy wracał po nabożeństwie za wsi Szwej- wyuczenie się prawd św. religii, lecz aby młodzież | g Pa k iy © +3 Rek W swa al 
naj zgłosił się mężczyzna lat około 30 liczący iwy- kowa i prosiła o przyjącie nofiary na kościół w Ko- nauczyć życia podług zażad i wskazówek tej reli- de Byk da ar "E p « esy 
najął mały pokoik w cenie 15 rubli na miesiąc | rościatynie*. Jakież było zdziwienie szlachetnego I gii, i tak ją do niego przyzwyczaić i w niem utrwa- = RS r 5 Ps Hae ae agei 
Oksło godziny 11 w nocy do owego pokoju przy- | kapłana, który spodziewał się od owej biedaczki 1, į lié, by kiadyś, dojrzawszy w lata, na tym funda- Era E S ajal A kar = X że, rząd onie 
szed? nowy lokator z młodą, „wysokiego wzrostu, |a najwięcej 2 korony, a otrzymał 10 złr.! Iśeie | mencie umiała dalej budować i w tym duchu działać. sę av iniekamia wodo den i 
przystojną kobietą. Oboje udali sig na spoczynek. idar królewski, jak na biedną wieśniaczkę! Daj Bo-; Jako średki wiodące do tego celu uważa kg. wysObadE nego <do ministra Wojny DUCE 
Obok śpiąca żona numerowego, w trzy kwadranse i Że, ażeby ta ofiara wiośniacza stala się kamieniom , Jsugan „wprowadzenie do szkół i utrzymanie, obok j b RARE wo weńsiś icz wia a ias 
później obudzoną została wystrzałami, które pocho- | probierezyra ofiarności ogółu i odniosła ten skutek, f już istniejących, innych jeszcze praktyk religijnych, i mal złoż r = Eiana EE E 
dziły z pokoju zajętego przez owych lokatorów. | jak ongi tabakiera Tomasza Zana, „który wracając | dla młodzieży stosownych, a przez Kościół zaleco- AS 3 de BER aa t a a przy 
Drzwi były zamknięte od wewnątrz, Zawezwano | po długich cierpieniach na Sybaryi do ukochanej ; nych ; podtczymywanie przez rodziców i opiekunów | kra reż ci ME swiat A 
policyę i drzwi otworzono, Oczom „przybyłych przed- f swej Litwy, na wstępie zaraz spotkał ubogiego ple- w obrębie ognisk domowych uczuć religijny ch mło- | ię y. yoy 
stawił się £tra2zny widok. Na łóżku leżało dwoje | bana wiejskiege, prozzącego o skromny datek na i dzieży i pobożnych praktek, ‘do których w piorw- | 
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Bukareszt 18 stycznia. Król przyjął dymi 
syg ministra sprawiedliwośsi Dżuvara. 

Paryż 18 stycznia. W wielu miastach pro- 
wineyonslnych były wczoraj demonstracye an- 
tysemiokie. Wyszydzano Zolę i żydów i palo- 
no publicznie te dzienniki, które, występują w 
obronie Dreyfussa. W Marsylii i Nantes wy 
bito okna wystawowe w sklepach żydowskich. 

Również w Paryżu tłamy studentów, do 
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mu uczyniono zadeść, zrobionoby sprawę, agag 
ludzi we krwi. Kobieta już beż życia, mężczyzna z | kościół katelicki w miejscu. Biedny tułacz męczen- j szym rzędzie należy codzienne uczęszczanie ra Mszę | już osądzeną, Fa BR = Akka, eo podko- 
rewolwerem w ręku ruszał się, wydając głuche ję- |nik nie mając szeląga przy sobie, wyjął tabakierę ; świętą i częste „przystępowanie do Sakramentów f ab i sh wg Malina . TE » am 
ki. Przybyły lekarz zajął się ratunkiem. Ona już ji wręczył ją kapłanowi. Tabakiera ta, jak się cka- świętych ; nakoniec dawanie dobrego przykładu | T siis Ę nad Bor lipe a Eae 
pomocy nie potrzebowało. Kula rewolwerowa skio- Í zało później, była Bzezero-złota, misternie wykonana; ik świeckich kierowników i nauczycieli W UsSZa- CH A A y Pial wi ke RE r » 
iowana w skroń, zabiła nieszczęśliwą ma miejscu | nabył ją amator za wysoką cenę, Wkrótce też zbudo- í nowaniu prawd i praktyk wiary zarówne w nau- i A NEI 6 eh az sA EA 4 m 
Mężczyzna dał do siebie trzy strzały: w lewy bok, | wano wspaniałą świątynię i wyryto na ścianach jej ; kowym wykładzie, jak przy szkolnych modlitwach Em Ee kis a A > i tb Malina sej 
prawą skroń 1 w piere Nieprzytomnego odwiezio- imię szlachetnego ofiarodawcy,. które do dzś dnia li nabożeństwach. , poucycznym. 1. MS 
no do szpitala Dz. Jezus. Przyczyna ponurego dra- į tam widnieje. Do ukończenia kościoła w Korościa- Te wywody ka. Jougsna, zupełnie uzasadnio- 
matu na razie wyjaśbioną być nie mogła. Natomiast !tynie potrzeba co najmniej 20.000 złr., gdyż jakł ne i godne głębszego zartunowienia, s'anowiły treść 
z peszportu łatwo sprawdzono, że zabójcą i samo- wyżej zaznaczyliśmy, budowa to prześliczna, jednak | referatu wygłoszonego na II wieeu katolickim we 
bójcą jest Jan Hipolit Bas-Jaworski, kobietą zaś ra- | uszkodził ją już znacznie nieubłsgany »ąb czasu.  ! Lwowie dnia 8 lipca 1898 r, w sekcyi szkelnej. 
bitą przez niego — jego własna _aałżonka, pošlu- i z t 
biona zaledwie przed trzema miesiącami, Zofia An-| wiara św. jest drogą, do serc katolickich i pol-ji dletego nie rozpisujemy sią o nich szerzej. 
na z Ostrowskich Jaworska, lat 25 licząca, pracu-|skich, s szczególnie do serc szlachetnych matek| * Eliza Orzeszkowa. Trzy nowele. (Z przedmo- | dla sk k 
jąca jako pomocnica zarządzającej szkołą baletu w |i niewiast polskich, w których tli nieustannie Znicz | wą Teodora Jeske-Choińskiego). Warszawa. 1898. se 4 , Stoimy 0 tak y e0 er 
tentrze warszawskim. Jaworski po slubie mieszkał jów. wiary naszej i miłeści dla ludu, by skromnemi Í Pierwsze 2 trzech nowel zawartych w tym tomie planu akcyi ies " inet T Z paw z” 
z żoną przy jej matce, utrzymującej się z Bzycja, , ofiarami raczyli się przyczynić do ukończenia zbo- WO B. G.*) należy do grupy społeczno tendencyj- | wany Ps * 3 en p w A s ak. z 
a sam był urzędnikiem na kolei warsz, terespolskiej, | żeego dzieła, a Bóg wszystkim sowicie to na- nej dzieł Orzeszkowej. Akcya jej "oeiy ga gia j WETE w wy KA Gi = KoA r th a 
Według pewnych danych, Jaworskiego do tego | grodzi. Wszelkie choćby najskromniejsze ofiary | w sądzie i maluje nam deskonale stosunki panujące ; PK: RA 2. 7 4 aa f- = wobeG Ba tó 
kroku mógł popchnąć brak środków do życia. li datki raczą łaskawie ofiarodawcy przesyłać de u- | w Niemczech. Na ławie oskarżonych: zasiada mlo- ; zupełnie innych, aniżeli BA CZAS, Rae 
Dotychczas Jaworski żyje i jest „przytomny ; | rzędu parafialnego obrz. łać, w Monasterzyskach, | dziutka Janina Lipska, króra chcąc ulżyć cokolwiek ich będzie ta się z nimi załatwiać, jak im na- 
cierpi bardzo. Objaśnień żadnych udzielić nie chce, |albo do dra Czesława Niewiadomskiego, starosty | bratu, kanceliście w landraturze niemieckiej uczyła każe ich przekonania. || | z 
jak również nie pozwala nikomu, nawet lekarzom, K Buczaczu, albo na ręce czcigodnego ks. Stanisła- | za skromnem wynagrodzeniem dzieci sąsiadów. Ta | Można owiedzioć, że niektóre szozegóło- 
zbliżyć się do siebie. Stan jego nie rokuje Sida Gromnickiego, dziekana czottkowskiego i stani- drobna jej działalność wydała się jednak prokura- j we kwsstye ! ompieksu spraw spornych przez 
utrzymania go przy Życiu. 7 slawowskiego w Buczaczu. Ofiary i datki ogłoszone j torowi olbrzymim występkiem, zagrażającym bezpie- | wozorajsze oświadozenie rządowe są już o tyle 
Obie ofiary losu pozostawiły ne kartce kilka | zostaną w swoim czacie w dziennikach krajowych, į czeńatwu państwa, więc sprowadzono biedną dzie-; rozwiązane, ża ułożono niezmieuny sposób ich 
NE objaśniaj: cych gorżką dola zrozpaczonych. T które uprasza się równocześnie o kj i wczynę do gmachu sądowago i skazano na wysoką hw ję x REA 
ka napisała : „Odbieramy sobie życie za wspól- | wtórzenie niniejszej korespondencji. . Ch. d | karę pieniężną. aje się, że przez wczorajsze wystąpi 
"a abym żyć bez mego najdroższe- Ze Zborowa nam piszą: 15 b. m odbyło się 


interpelacyą Cavaignaca. 


Wiedań 18 stycznia. Fremdenblatt uważa 


ł 


bardzo ważny dla dalszego rozwoju państwowych 


; „weli 8; i i i du praktyczne, do rzeczywistych potrzeb 
Vie mogł j a A W neweli drugiej p. t. „W zimowy wieczór“ | nie rzą a , da | SPBNISNY ot. 
ną cr z P JEMA z nim razem, Życie bez |tu walne zgromadzenie Tow. dam dobroczynności, | zestawiła Orzeszkowa z właściwym jej talentem | i stosunków ile żę najbardziej zbliżające 
„być sA by dla mnie tylko ciężarem". On zaś do- $na którem wybrano prozesową p. Medyiską, jej uczciwość ze zbrodnią, wynikłą wskutek nieszczęśli- | się romwiązanie kwostyi jezykowych, dotyczą” 
ma Uirae świat! Nikczemni ludzie! Nikt f zastępczynią p. Towarnicką, sekretarką p Annę | wago zbiegu okoliszacści. ] joych władz państwowych, nie zależy już w tej 
nai podać pomocy. Umieramy przytomni na ; Miskyówną. zaś akarbniczką pozostała madal p. Lu- Nowela trzecia p. t. „Dobra pani” jest tamej mierze co dotychczas od fluktuacyi uspo- 


chsra- | 
dwiką Przedrzymirska, | kterystycznya obrazkiem z tsk zwanego śŚwistowe- | sobienia stronnictw sejmowych. 
Marderst<0. Przed kilku dniami znaleziono Los podrzułka. W niedzielę znaleziono La f go Życiu. Oto pewna „dobra pani“, która nie umiala | Paryż 18 styoznia. Podczas „wozorajszych 
+ <A, "wk do _Zalesia koło Brodów zwłoki | plantacyach obok rogatki Łyczakowekicej pod kras- | wypsłnić mobie 25481 obowiązkami, wzięia dla zen | rozruchów ulicznych zostało ranionych około 
| kilkunastoletniego chłopaka Stanisława Molińskiego, | kiom zwłoki dziecka płci żeńskiej, około roku liczyć | bicis nudów małą dziewczynkę na wychowanie. | 20 osób. Pewnego studenta znaleziono martwe- 
zastrzelonego przez kłusowników. Śledzwo w toku. | mogącego, z których brakowało rączki, górnoj czę- i Otacza ją dostatkiem, psuja i pieści, a gdy się zja- | go z rozpłataną czaszką. Sprawa Dreyfussa na- 
= Odważny człowiek. Tymi dniami na tor ko-;Ści tułowia i główki. Następnie znaleziono w pownem ! wił jakiś muzyk włoski, chwyta z radością tę nową | biera stanowczo doniosłości politycznej. Eclair 
lejowy tuż przy Stacyi Stanisławów wpadły dwie Koss od miejsca, gdzie zwłoki leżały, płuca, i zabawkę, a dziewczynkę, która już odwykła od nę- | twierdzi, że odroszona w parlamencie debata 
z wy. Pociąg właśnie nadjeżdżający byłby nie- | lewą rączkę i kosteczkę ogryzioną — z tych zwłok | dzy, oddaje rodzinie, Dodać też należy, ża nigdy | nad sprawą Dreyfussa przyjdzie znowu w sobotę 
b bnie zmiazdżył je, gdyby nie komisarz rządowy į pochodzące, a prawdopodobnie przez psy tam za- | owej pani przez myśl nie przeszło, iż dobroć jej I lub o kilka dni później na porządek dzienny. 
or ityma: p. Rojek, który w tej chwili znajdował | wleczone, jako też resztki ubrania, w Które zwłoki! z nudów zrodzona złamała życie biednej istocie, | Nawet dzienniki popierające ministeryum piszą, 
z w pobliżu toru. Z narażeniem się na wszelkie i te były owinięte. Lekarz miejski orzekł, że zwłoki | która już do twardych warunków życia newyknąć | że rząd byłby zażegnał rprawę. gdyby był zło- 
ES pozpieczeństwo porwał jedną krowę za rogi i | te, jeszcze zupełnie nie skrzepłe, mogły leżeć na! nie zdołała. (żył jakies stanowcze oświadczenie lub dostar- 
m Ją z toru drugą stratowała lokomotywa. | t'em miejscu najdłużej dwie godziny i że w tym wy- } Te trzy obvazzi, należące pod względem arty- Í czył dowodów winy Dreyfussa. 
s 4 Radzie ‘powiatowej dáb'ows*iej ! złożyli | padku zachodzi prawdopodobnie „zbrodnia morder- Bo do najlepezych nowel Orzeszkowej, wyszły | Korfu 18 stysznia. W tutajszym kościele 
mandaty Wszyscy właściciele większych posiadłości. sęk Z resztek ubrania udało się wpaśó s trop (DET w taniej Bibliotece dzieł wyborowych. | katolickim popełniono wczoraj straszliwą zbro- 
Powód był następujący : Prezes Rady powiatowej | matki, za którą zarządzono „śledztwe, a zwłoki od- ; O sie | doie. Jakis młody człewiek napadł w chwili, 
, Treter zwołał posiedzenie Rady na dzień 11 bm. stawiono do kostnicy szpitaia głównego. á LESI | t gdy skończyły się nieszpory, na księży i zra- 
Poniewsż jednak na ten dzień właśnie zapowiedzia- Młody złodziej Wczoraj aresztowała POCIE O oczach kobiet czytać można całe dłagie ty- {nil czterech. Jeden renny ksiądz, Ernest Lar- 
ny był zjazd delegatów stronnictwa ludowego we; 13 letniego Łukasza Podrudzkiego, który bawiąc we rady wypisywane na ich cześć. To zwierciadło du-|toux umarł już, drugi dogorywa. — Zbrodnia 
Lwowie, w którym chcieli wziąć udział także wło- ; zaułek od trzech dni, skradł złoty zegarek s. | szy ludzkiej, również usta, jako Źródło słodyczy j ta wywołała niesłychane wzburzanie. 
ścianie, będący członkami Rady powiatowej, przeto | A lem i trzy pugilaresy, w których znaleziono | miłości, są w utworach poetów sławione i uwiel- į Praga 18 stycznia. Dzisiejsze posiedzenie 
ogol Bojko prosił p. Tretera, aby posiedzenie Ra- | 5 em 72 zł. i jakieś zapiski kupieckie. N bisne. i + jl i sejmu rozpoczęło się o pół do 12 W południe. 
dy odroczył, P. Treter nie zgodził się wprawdzie ; 5 Zmarli., W Retyszczach w pow. brodzkim s. | | _ Włosy, jako najpiękniejsza ozdoba głowy ko-;P, Skarda zainterpelował namiestnika, dla eze- 
to, miał jednak oświadczyć, że w razie, gdyby | Dymitr Sas Zerohecki, gr, ket. proboszcz w i 4 T blecej, róż policzków, kształt ucha, biułosć czoła, ; go wczorajsze swo oświadczenie odczytał na- 
posiedzenie dla bruku kompletu nie doszło do sku- ;ŻYCIa, — W Nadwórnie Julian Wilusz, urzędnik | piękny biust, kształt rąk i nóg — wszystko to jest | przód po niemiecku, a dopiero potem po czesku. 


ciele i duszy, tylko bardzo nisszczęśliwi*. 


tku, zwoła jə niebawem ponownie. I tak stało się Wydziału powiatowego z pułkownik wojsk polskich i przedmiotem zachwytu poetów i w ogóle przyjaciół | Nastąpiła dalsza debata nad wnioskiem 
jtotnie. Włościanie pojechali na zjazd, posiedzenie į Z T. 1863 pod naawiskiem de la Creix, w 61 roku íi wiolbicieli piękności kobiecej. f ihr. Buqaoy i wybrano ieneralnych mówców 
Rady do skutku nie doszło, ale zanim prezes miał | życia, - } Jeden tylko nog nie wywołuje okrzyków za | Pacaka pro, a p. Werunsky'ego contra. 

czas ZWOłać nowe, wszyscy Właściciele większych į Stan powietrza, T. o g. 8 remo — 1, w poź. | chwytu lub pieśni pochwalnej. Chyba tylko dlatego, | WAREZ ENER ZEWIE ZZ ZAKZEEZOWNEN 
posiadłości, członkowie Rady powiatowej, złożyli swe i—0 Ro Bar 778. Podnosi się. Pogoda, iż sama jego mazwa nie Jest psstyczną! Prawdziwy | — 

mandaty. Rozwiązania szarady w nrze G Przeglądu i znawca piękności kobiecej nie pomija gə, jednakże | HOTEL IMPERIAL. 


W sprawie budawy kościoła w Korościaty- f 
nie Z Monasterzysk piszą nam: Dnia 29-go marca 
1883 roku zmarła bezpotomnie w dziedzicznej swej 
wjoBó6 Zadarowie w powiecie buczackim Józefa z Zu- 
rakowskich Starzyńska, zostawiwszy w spadku kil- 
kumilionowy majatek, który odziedziczył jej krewny 
, Albin Słonecki Była to matrona rzadkich dzisiaj 


brzmi: karabela. Trafae rozwiązania nadesłsli:; doskonałość jego linii mniej go zachwyca, niż blask | 
Franciszkowa Fleszarowa z Łańcuta, Węg:zynowski | oczu, bujność włosów, karnacja 1 tr ciała itd. | 
ze Złoczowa, Eugenia Remizowska z Niepołokowie, Ogół więcej zwraca uwagę na całość kobiecej | mó A Ba... 
Zofia Iwanowicz z Kołomyi, Malwina Sidorowicz z | urody, nik na poszczególne jej części, a dopiero, gdy | e", ij # a EM AE z 
Chorośnicy, A. Misińska z Sambora, Zofia Polakie- | się całość nie podoba, zaczyna upatrywać i spostrze- i Narola. ek | N. ZG zt r 
wiczowa z Kranzberga, Aniela Kielniowska z Hu- | gać brzydotę w pojedynczych częściach. nę WSA aS i W: SERRA TE «ć 
mnisk, Zofia Mroczkowska z Sanoka, Fr. Dudziński | Przeważnie autorowie, opisujący słynne w świe- | ~- Pa. "dza; "a Ro a P Mycielski SAmólAcE 
gnót Í przymiotów duszy i serca, Istny anioł opie- |i Izabela Burka z Zbaraża, ks. Alojzy Bilski z Są- | cie piękności kobiece, pomijają w swych pracach tak | m BA Siya Da Rene OE AAA, Rant 
kuńczy wieśniaczych chat; wspierała biednych wło- | siadowic, Marya Bronarska z Grybowa, Milżecki z! ważną część twarzy, jską jest noz, . | ba T à Ustrz Chate Wor 

ścian, tuliła przy sobie sieroty, ocierając i łzy i! Gorlic, ks. Sz Guzik z Bołszowiec, ze Złoczowa : O pięknej Helenie pisze bizantyński kronikarz ` Pause e ES LEJ : 
osładzała gorzką ich dolę. Toż nie dziw, że do dziś | Aniela i Wanda Sawickie, Wanda i Mieczysław Kenatantynus Mansases : „Kobieta ta była nadzwy- Í | A O A EC 
dnia lud nie tylko w Jej włościach dziedzicznych, Uranowicze, Kamila Garlicka z Kałusza, St. Wit- ;czajnej piękności, cudne oczy, brwi, karnacya ciała, | HOTEL ŻORZA 

ale i w okolicznych wsiach wspomina o niej z naj- l kowski z Przeworska, Kaz. Brzeziński z Czernio- ; biust, ramiona, twarz o wyrazie miłym nadzwyczaj | Lwów — Plae Maryacki. 


- ietyzinem. Żyła wśród ludu i dla ludu i| wiec; Wanda i Aniela Limanowskie z Telacza, Ira-ii pociągajązym, cera biała i jakby owiana obł kiem $ . : A; - . 
większym piety? gły wśród tych, których za AE” = AŻ a PORASRPEYME Jag oczna Przyjechali dnia 18 stycznia. Hr. Mieczysław 


pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia. 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 


$ 


| 


B. i i b i k s: i i linii ń ć a; r e piis 
zwłeki jej spoczął karzdy. Życia | bela Skolimewska z Dynisk, „Wanda Sieklucka z, białym szyja przepięknych linii, | f Borkowski z Mielnicy. Hr. Adam Skrzyński z Za- 
kochała k na ubogim ai «zdob |. | Koszyłowiec, Lityůski z Niżniowa, Klot, Wssniew- | Wszystkie piękności małżonki Menelausa wy- |górzan. Hr. Zdzisław Tarnowski z Dzikowa. Hr. 

Sztem 


. . 15 
rowie. Zacna ta i szlachet No 
kilkunastu tysięcy zł. cerkiew W Kra klasy. 
cznemi malowidłami, zbudowała własnym kosztem 


ska z Wieliczki, Tytus i Helena Owikliecy z Ha- | licza więc kronikarz drobiazgowo. pomija tylko—nos. 
lieza, Marya Sokołowska z Zaleszczyk — zaś ze | To samo ma miejsca VERORE Jesn Jacqua Włodzimierz Siemiginowski z Torskiego. Feliks So- 
: Lwowa: Antoni Zglinnicki, Henryk Nusseublątt, | Boiszarda : „Ażeby namalować obraz Minerwy, spro- | zański z Hordyni. Jan Rosenstock z Rusiatyczyn. 
wspaniałą murowaną cerkiew W Zadarowie, A Kazimiera Bartl, Augusta Kurschmieder, Julia i | wadzał Florentinus piękne kobiety z całych Wloch. qr Horodyski z Żabiniów. Dyonizy Pogłodowski z 
wała Kościół i ufundowała nrzy nim pt? ACE | Marya Padiak, Emma Balzerowa, Tadeuszowa | Żółio złote włosy znalazł u kobiet z Padwy, OCZY U. Sadkowie. 
w dobrach swych 'Turylczu w powiecie borszczów- Krumpholtzowa, Wanda Płachecka. Zofia Skibińska, | kobiet z Sinigagiii, „zęby — z Neapolu, szyję z Ra- ż S 


| Alsksandər Wodzicki. Hr' Adam Męciński z Dukli. 


: tałego KO- C FW. 3 sę i Z a A AS - SER EA SEENA i UR D OTE 
skim, % nadto rozpoczęła budowę wapanlatago wiga i Aniela otowskie, Marya Szechewicz, | venny, biust — z Wenecyi, uszy — z Bolonii. Fer- . P - okię | 
ścioła we włości swej dziedzicznej Korościatynie — Stefanią Garnysz, Joanna Ilgnerowa. l rara dostarczyła wzoru pięknych rąk, Werona smu- | IW A©ESZ_A MNE. 


udowa tei prześlicznej świątyni w stylu odrodze-j Szarada. 
nia z ciosu i alabastru z chwalą jej śmierci prze- Każdy, dwie pierwsze mając, nie życzyłby sobie, 
rwuną została i dziś mury te, doprowadzone do da- Żeby się w nich ostatnie wytworzyły obie, 
chu, wznierione siłą gorącej wiary i potęgą uczucia i Całość to w każdem mieście wybitny budynek, 


kłości kibiei, Viterbo pięknych bioder, Savona wzo- 
|ru pięknych nóg, Liguria białych i zgrabnych stóp, | 
| Rzym wyniosłej postawy. Modelując tyle kobiet, do- : 
piero stworzył postać pięknej kobiety“, 


, Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
| ona zs nią na siebie żadnej odpowiadzialności, 
=P oere 


bad i a 


| m. UN: 7 SER 
religijnego szlachetne; matrony polskiej, sterczą na- Ne którym nieraz siada wrona na spoczynsk. Nie skończył jej jednakże, gdyż, jak pisze; Dr. w iktor Ung ar 
je wśród wichrów i burz, Skarżąc się niebu na a- | Zofia Skibińska. | Boissard, brak jaj było nosa, Ten najwidoczniej, po- : adwokat krajowy 
| paty? i obojętność potomności ! | Rozumny i głupi. | dług Boissarda, wcale nie jest konieczny do kobis- ' TORS Saioka A „887 
Wieś Korościatyn liczy Judności zwyż 800 — : Jeśli rozumny jyst po twej stronie, cej piękności, nie wspomina też o nim wcale, jakby Stworzył 0a Akademicka s. ŚP zad” 


A głupi złości 


też! 
trakcie Możesz być p 


czysto polskiej narodowości — leży przy ; 
rządowym i kolei państwowej Stanisławów-Husiatyn. i 
Lud tu dobry, lecz zaniedbany tak pod względem | 
religijnym, jak i moralnym. Opatrzność zesłała nam | 
ter22 tu zacnego kapłana 08 administratora parafii | 
rz. kat. w Monasterzyskach w osobie ka. Wojciecha ! 
Ożgi: który zaraz po przybyciu 1 do Monasterzysk 
zajął SIĘ ludem w Korościatynie 1 wziął sobie za za- 
danie podnieść go religijnie i moralnie i w t,m 
celu PO kilka razy na miesiąc wieś tę odwiedza. — 
GorliWY ten kapłan zwrócił uwagę na rozpoczętą 
budoWĘ kościoła w tej wsi, który jest dla tamtej- | 
szej IMAności konieczny i niezbędny — gdyż wieś 


ą do ciebie płonie, f 
; ownym, mój przyjacielu, 
Że w rezultacie amies do celu. 
Bo głupi głupstwem cam się zabija, 
Jak jadowita, lecz głupia Żmija. 
„as 


lo najposledniejszej części twarzy ludzkiej, 
A przecież nas nie zasługuje wcale na podo- 
l lekceważenie, gdyż odgrywa on znaczną na 
| twarzy rolę. Najpiękniejszy profil nia może istnieć 
bez ładnego nosa. Jeżeli więc jaką kobietę chcemy 
nazwać ładną, musi ona bezwarunkowo mieć i nos 
Repertuar teatru. Dziś we wtorek po raz | ładny. Pojęcie jednak o jego piękności jest rozma- 
czwarty „Dalibor. We środę „Szczęścia w zə- |ite. — Grek Aristonazus, żyjący w IV stuleciu, u- į 
katku“. We czwartek po raz piąty „Dalibor“, | ważał za ideał piękności kobiecej nos równomierny | 
W piątek na dochód wdów i sierót po uczestnikach | z ustami, i 
powztania r. 1863|4 przedstawienie składane. O nosie pięknej Heleny, o czem  zamilczał 
"EN | Boissard, wspomina Petroniusz tylko tyle, iż był 

on z małym garbem. 


Nie mogąc osobiście, na tej drodze zasyłam Wie- 


PP. Mozerom i wszystkim, którzy w strasznym ciosie jaki 
mie detknął, raczyli przyjść mi z pociecha i pomocą swe 
najgorętsze podziekowanie. 


Katarzyna Kordys 


z dziećmi. 


Powróciłem i ordynują jak dawniej 


w chorobach uszu 
Piekarska 16 B. 


Prof. Dr. SZYWONOWICZ 


| Capea, orgen kania fura poka |. MAOHAYSKI 


Włoch Agaolo Firenzuola w dziele swem, po- 


Otóż apelujemy do tych wszystkich, którym | Znane one taż są z tego czasu naszym czytelnikom | wczorajsze oświadczenie namiestnika Couden- | 101.60, k u krajoweg 
PRSETY, ~ AZ M 3 y lovego złożone w Ssjmia czeskim za wypadek po 200 korom 37.50 do 33.20, Pożyczki kraj 6 proc. 19% ~ 


Jebnemu ksiedza kanonikowi Ienkiewiczowi, PP. Lerskim, | 
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~ Speoya'ista chorób wanarycznych, skórnych 
narządu maczowego i płciowege 


Di. Alin Fala 


b. lekarz na klinikach waniw. w Wiedniu, Bzrlinie i Paryż 


Operator 
Ord. przy ui. Akademickiej |. 3 ed 10—12 i od 3—5. 


Dr. Jam Papóe 

Bekundarynaz oddziału chorób skórnych i wenmecy- 
cznych szpitala powsz. we Lwowie 

UL Piekarska 1. 4 I piętro. Ord. ed 3—5, 


| 


| 


Rok załeżenia 1858. 
Dom bankowy i kantor wymiary 
pod firmş : 

AUGUST SCHELLENBERG 1 SYN 
Lwów, ul. Karola Ludwika L 1 w gmacha dy- 
rekeyi galic. Tow. kred, ziemskiego, 
kupuje i sprzedaja wazelxie papiery war- 
tosciowe i losy tak krajowe jak i zagra- 
niczne oraz 
LOSY NA SPŁATY MIESIĘCZNE 
pod iak najkorzystniejszemi warunkami. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja pre” 
zumsrgta roczek sr. 1.70, na prowincyi zdr. 1.86. 


ma A W W w w r S 
s 2 MOCZ" PMI" 


Lwów 18 stycznia. (Z Izby handlowej). 
Akcya za sztuke: Kolej gal. Karslą Ludwika 200 


zł m. k. 2:15) do 41490 ‘Kolaj Lwowsko-Czern.-Jasska 
po 200 zł. w. a. 433 — do 296 —. Banku hypotecznege po 
200 zł. w. a. 3%0.— do 295.—. Akcye garbarni w Rzeszo- 
wie pe 200 zł. w. a. 300,— do 310,--, lew. budowy wa- 
gonów w Sanoku 262,— do ——, 

Listy zaztawne za 105 zl: Banku hipot. gatie, 
5 proc. los. w «10 lata 10 proc. prem 110.00 do 116.70, 
4 i póź proc. los. w 50 lat 190. - du 100.70, <i proe. los 
w 60 lat 96.50 do 9720. Banku kraj. 4 i pół proc. los. w 
51 iat. 100.8) do 10.50, Banku kraj 4 prac. los. w57 lat 
98,00 do 32870, Tow. kred. gat ziemskie 4 proe. (Lemisya) 


stawił kwestyę gablnetową. Izba 310 głosami |97'80 do 98.60, 4 prac. los. w 43 i pół lainch 9780 de 
przeciw 252 uchwaliła odroczyć dyskusyę nad | 58, 4 proc. los. w 56 lat 96.70 do 97.40 


©biigi za 100 zł.. Gal. fund. prapinacyjnego 4 pre. 
98'10—98.80, Bukowiuskiego fund. prepin. 5 prac. 16275 
do —.—, Kom. Banku kraj 5 prec. (Il emisyi) 100.89 do 
olejowe lokalne Banku krajowego £ procentowo 


do —,—. 4 proc, z 18%! r. 9793 do 98.60, 4 proc. po 240 
koron z 1893 roku 96.40 do 97.10. 

Monety. Dukatcosarski 5.64 da 6.74. Napoleondo: 
9.49 de 3.59. Półimperysł 349 de 9.59. Rubel rosyjski 
papierawy 12675 da 14775. 103 marek niemieckich 58.85 
od 55,10 


Wiedeń 17 stycznia. Notowania wieczorna 
Przy zamkniąciu giełdy popołudniowej stały 
akcye kredy;owa na 355.87, węgierskie akeya 
kredytowe 333'00, anglobanku 161:25, bankve- 
reiny 260.50, unionbanku 30250, laenderbanku 
219'—, siaatsbahny 343.50, lombardy 81.3, 
elbethale 265.50. akeye tytoniowa 13850, rima 
219.25, alpiny 143.09, renta majowa 102.36, 
renta koronowa Węgierska 99.40, losy tureckie 
61.30, msrki 53.87, ruble 127.59. 


i aiaee aae 
RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH 


ebowiązujący z dniem 1 października 1897 (czas 
środkowo-europejski), 
Peciąg 
poap | osob. | 
 przych. a audz 


| 


Də Lwowa: 


% Padwołotzysk na dworzee Pedzamez a 

Z Podwołaszysk na dworzea główny 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, War- 
tey), z Orłewa, Ohsbówki, Jasła przez Rze- 
w 

Ickan, (Rumunii, Bukewiny, Musiatyma i Kałuaza) 

Z Janawa 

Z Tarnopola I Brodów na dmerzae Padzamcza 
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Z Ławocznege (Pesztu, Kałunza, Ohyrawa i Stryja) 

Z Tarnepela í Brodów na dworzec główny 

Ze okala i Rawy raskiej 

Z Krakowa, (Wiednia, Barlina, Wreocławia 
azawy, z Orłowa, Pesztu) Ckhyrowa 

Z Jarosławia 

Z Janowa 

Z Krakowa, (Wiednia Chabówki, Rawy r., Sambora) 

Ze Skolego i Stryja, $ałusza | Chyrewa. 

Z Czerniowiec, (Rumunil, Husiatyna i Kałnsza) 

Z Podwołaszysk Brodów, Kepyczyniec, Musiatyna, 
na dwerzee Podzamcze 

Z Pedwołoczysk, Bredów, Kopyazyniec, Husietyna, 

| na dwerzee główny 

Z Sokala, Bełzca i Jarosławia przez Rawę ruską 

£ Bodwołoczysk (Kijawa, Odessy) Pedwynekiega, 
Brodów, na dworzee Podzamcza 

Z Ickan, (Rumunii, Xozewy) 

Z Podwołoczysk (Kijawa, Odessy), Pedwynakiego 
Kkrodów na dmorzea glowny ý 

Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrecławia), Wieli- 
czhi, Orłowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, $ambera 
i Chyrewa przez Przemyśl 

Z Erakewa, ( Wiednia. Wrasna, Iwenicza, Rymanowa 

fianoka, Jasła przez Rzeaz. i Rawy r przez Jarosław 

Z Icken, Buczawy, Radowiee, Nowoaialisy i Kałusza 

Z Krakowa, (Wiednia, Rarlina, Wracłuwia, War- 
szawy) Wialiczki, Rawy ruskiej przez Jarezław 
Orłowa, Mszany, Jasta, Krosna, Iwenicza, Ry- 
manowa, Mazo-Labercza piżez Przemyśl 

Z Pedwołeczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopy- 
czyniea i "edwysakiega na dworzee Podzamcza 

Z Jeksn, (Rumunii, Śwobedy r., Nusiatyna, *ozewy) 

Z Redwołaczysk, (Kijowa, Odenay, Brodów, Kepy- 
czyniec i Podwysakiege na dworaaa główay 

Fe SLolego, Stryja i Chyr wa 

Z Ławocznaga (Fazztu) Stryja i Kałnsza 


War- 


1 WE Z Z a e a a, 


ze Lwowa: 


De Krakewa (Wiednia) Chyrewa, Hambera, Rez- 
wadawa, Nadbrzezia, Szneka, Rymanewa, Iwo- 
nicza, Froana, Rawy ruskiej 

De Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Okyrowa 


Da Pedwołoczysk, Brodów, Pudwysekiege z dw. 

De Icxan, J aas, Bukaresztu, KORE z, Ruari e 

Do Podwałacz , Brodów, Podwysokiego z dw. Podz. 

Do Iekan, Körðsmeað, Husiatyna, Nowanieliey, Ber- 
hometu, Radowiec i Suczuwy 

Do Krakowa (Wiedmia, Wrocławia, Berlina) Res- 
wadeowa, Nadbrzezią 

De Janowa 

Do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Berlina), Sano- 
ka, Chyrowa, lwenicza, lymanowa, Riróżege i 
do Pasztu 

Do Skolage, Hrakonowa, Kałusza i Chyrewa 

Do Sekala, Rawy ruskiej, Bełzca í Jaraaławią 

De Pedwałoczysk, B*edów. K opyczyniea. Musiatyna 
Pedwysokiego t dwarca głównego 

Da Podwełeczysk, Brodów, Podvysakiege, Kopyczy- 
nice. Husiatyna z dworsa Podzamcza 

De Ickan (Jana. Gałacu, Rukareszin) Kezewy, 

Da Pedwełeszysk, Bradów z dworca głównega 

Do Podwałeczysk, Brodów z dwerca Pedyamcze 

Da Czersiowiec, (Rumunii), Husiątyna, Iałnsza i 
Ickan. 

Do Krakows, Wicdnis, Wrocławia, 
ruskiej, Jasła i Chabówki 

p “i Do Janowa 

Do Stryja 

De Jareslawia 


Berlina, Rawy 


Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, 
lina, Pesztu) Oriawa 
De Sokala, Rawy raskiej 
|| o Tarnepela z dwerca głównega 
De Ławocznega (Pesztu) Chyrewa i Kałusra 
De Terncpela z dworca Pedzumcze 
y De Janewa 
"|| Do Ickaa (Rumunfi) Husiatyna, Kałanza) 
Da Krakowa (Wiednia, Warszawy | Lerlima ) Cha- 
hówki, Rozwadewa, Chyrawa, Rymanawa, Iwe- 
nicza, Saneka i Jasła 
De Podwołeczysk, bredów, Kepyczyniec i Musia- 
tyna z dwwrea głównego 
De Pedwełeczysk, Brodów, Kopyczynies i Husiaty- 
na z dwerca Pedzamcze 


Wroeławie, Ber- 
przez Tarnów 


Uwaga. 
iwowskiego o 56 minut. Godz. 12 czasu środkowo- 
skiego równa sie godz, 12:36 podlag zegaru lw 

Nocna godziny od 6 wieczorem do 
ae s3 tłustemi ramkami. — Biuro 
velei państwowych przy ul. Trzeci 


Czas środkowe-europejski różni się ad czasy 
europej« 
owskiego. 
io g. 5 m. 59 rano 
informacyjne c. k, 
] " rz ego Maja l. i (Hotel 
i pk kare Al ia kolejowych, sprze” 
' daje wczelkiegn ‘rodzaju jazdy i rozkłady jazd 
w formacie kieszorkowye:. + 


Lwów 


róg wlicy Jagiellońskiej 
4 Twacciege Maja. 
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PRZEGLĄD z dnia 19 stycznia 1898. 


Przygody francuskiego szlachcica 


Z pamiętników Gastona de Bonne, sieur de Marsac 
przez 


STANLEYA WEYMANA. 


Przełożyła z angielskiego Eugenia Żmijewska. 


(Ciąg dalszy). 

Łatwo sobie wyobrazić moje zdziwienie, 
Przez długą chwilę trzymałem pieniądze na 
dłoni, oczom własnym nie wierząc; to tylko 
było pewnem, że żaden z dworskich szpaczków 
nie wydałby takiej sumy na figiel; więc też 
nie wahałem się już dłużej i odsanąłem rygiel, 
choąc rozmówić się z gośćmi po za drzwiami. 

Nie udało mi się to jednak, szoro bowiem 
drzwi stanęły otworem, dwie postacie, szczelnie 
owinięte w płaszeze, odsunęły mnie na bok i 
wpadając do pokoju, dały mi znak, abym drzwi 
zamknął eoprędzej, 

Uczyniłem to z pewną podejrzliwością i 
nie spuaszczając z oka nieznajomych. Skoro 
tylko drzwi zaryglowałem, pozrzucali płaszcze. 
Któż zdumienie moje opisze: zobaczyłem przed 
sobą p. de Mornay i, dobrze mi znanego z wi- 
dzenia — króla Nawarry we własnej osobie. 

Byli tak ubawieni spłatanym figlem i 
śmieli się tak serdecznie, że w pierwszej chwili 
gotów byłem przypuścić, iż mnie oczy mylą i 
że to tamci swawolniey dręczyć mnie przy- 
chodzą. 

Stałem jak osłupiały, wreszcie król głos 
zabrał i rzekł, ogarniając mnie spojrzeniem. 

— Wszak nie pomyliliśmy się, du Mornay? 

— Nie, sire — brzmiała odpowiedź — jestto 
właśnie sieur de Marsac, o którym opowiada- 
lem Waszej Miłości. 

Zmięszany, oglupiały, zacząłem króla prze- 
praszać, nsprąwiedliwiaó się niezręcznie, przer- 
wał mi jednak z wielką łaskawością mówiąc: 


IBIAŁE | PIĘKNE REGE 


Przed balami lekcyi tańców na esob- 
mych godzinach udziela Miączyńska, Or- 
miańska 24. Zgłoszenia codzienni:, 


knje posady. Łaskawe zgłoszenia Jawor- 
ska Wesoła, Grodzisko. 


W Jaremczu restauracya na sezon 
letni tegoroczny do wynajęcia. Bliższe 
szczegóły udzieli Steingraber, Stanisławów. 


cyi przez bióro Bodyńskiej we Lwowie, łani 
Rynek 29. sare 


Kancelista nolarjalnj 


z długoletnią praktyką, biegły; 
w sporządzaniu tak kontraktów prawach 


kuje od 1 marca bt. posady. | 

Adres J. K. post restante Bełz 
obok Sokala, 

Ogrodnik we wszystkich gałeziach 
ogrodnictwa biegły, Żonaty, mogący się 


Lwów. 


Katolik, rutynowany młynarz poszu- 


kuje dzierżawy młyna wodnego ed 3-5 


my Każdego caatu megę przyjać budo 
wę lub reperacyi na własny koszt. Zgło” 
szenia wraz z dokładnem opisem pod adre- 
sem K. B. poste rastante Sadowa Wisznia, 

Od I Intego poszukuje sie na wieś 
zdolnego prywatnego nauczyciela, możliwie 
z wykształceniem SKW AS do trzech 
chłopców z pierwszej gimnazyalnej. dru- 
giej i czwartej normalnej. Pierwszeństwo 
maja zawodowi guwernerzy. Zgłoszemi 
z podaniem warunków adresować należy 
do zarządm dóbr w Blyszczywodach, pocz- 
ta Żółkiew. Nieauwzglednione oferty pozo- 
stana bez odpowiedzi. aro e, 

De inkasowania rachuaków miejskich 
poszukuje się inkąsenta z kaucyą po 500 
złr. Zgłoszenia listowne przyjmuje pod 
Dla dalszej ekspedycyi* przyjmuje biaro) 
Plohna, Zmajomeść dokładna Lwowa ko- 
nięczna. 

Kancelarya emeryt. Radcy sadow 
i adwokata Henryka Rappego w Bamborze 
poszukuje natychmiast rutynewsnego kon- 


cypienta. 

5 kamienice dwupiatrowe razem lub 
oddzielnie də sprzedania, 
mość w ajescyi dzienników Plobna, 

Bona w średnim wieku może uczyć 
wieksze dzieci do trzeciej klasy, poszuku- 
je miejsca na prowincyi lub w miejsca, 

zarneckiego 26 Jasińska. 

Poszukuję do kupienia majątku 
ziemskiego w cenie ed 80 do 40 tysiecy 
Zgłoszenia pod adresem H, B. poste re- 
atante Rymanów. 


Bogu, 
lepszyło. 


dryi, 


tykanta. > 
Eleganckie jedwabne domina i ko- 


dolski w najlepczej glebie, obszaru ekoło 
1500 morgów ślicznie połožeay. Pożyczka 
hipoteczna 173.000 złr. Wyjaśnienie mdzieli 
adw. Dr. Ploder we Lwowie ul. Szopena 
L 5. Pośrednictwo wykluczone, 


Rolnik z 13 letnia praktyka, dobrze 


econy, posznkuje posady zawiadowcy 
lwsrku, ne żądanie może złężyć kancye. 
Łaskawe . do biar 


- pore pod L, 
dzienników i ogloszeń. 
Dwa lub trzy pokcje elegancko ume- 


blowane zaraz do wynajecia, Bliższe wia- 


jednego krzyża 


10—1 przedpoł. 
Buhajki 
listo 
sprzedaż. Bliższe szczegóły Jabłonów p. 
ueliostuw., Zarząd dólbr. 


 Chapeau-Claque po 5, 7, B złr. 


laszy Antoni Kafka przedtem a Kożelou- 
zek, Lwów. Halicka 4. 

Pokój osobny 2 całem utrzymaniem, 
poszukuje zie. iadomość magszyn mód 


ni Topolnickiej. 
R. D. w Przemyślu. List pod T. otrzy- 
dres dokładny 


malem, prosze a 4 lub stały 
J. U. Kamionka Stramiłowa restante. 


ompietne wyprawy kuchenne i do- 
mowś, meble żelazne, chińskie srebro, 
alpaca i wszelkie inne wyroby metalowe 
poleca Piotr Chrząstowaki handel 
żelazny wo Lwowie, plac Kapitulny 1 (na- 
przeciw Katedry). dj 
©gier kary z gwiazdką na czole 166 
centymetrów wysoki, pół krwi Arab, wapa- 
miałej postawy, w średnich latach, dosko 
nały reproduktor, ) 
spokojnie w zaprzęgu i 
mierna cene do aee 
pod literami X. Z. przyjmuje właściciel„cia się 
poste restante Rohatyn. 


ka Nr. 15. 


ak i akid dk h |P i jest elektrycznym stęsem, i a z" 
jak i aktów spadkowych, poszu- którym każdy może kierować. i gr = i 
d Prosze przysłać mi ponownie i jak naj- į R ` 
AT | KUMATYŹ 
| Gośc'oc, kureze, suche bóle, bóle przy intlgencyi, kvi i leczy w zupełności 


SAPOMENTO M i 


najlepsze nacieranie uśmierzające, 
w Hadomyslu koło Tarnowa, Cena 70 ct. 
większej aptece | składy główne w nastepujących aptekach; Lwów: Mikolaacha 
i Hrzyżunewskiego — Przemyśl HSłnńkowskiejgo. — Gródek: Hersche- 
lesa — Kopeczyńce Redera — Kraków HK. Wiszuiowskiego. Drogueryi 
Nopotlinm i Ska —Podyórze. D. Muntuli — tarnów Sokalskiego — Bielsko 
Frankla. Po otrzymaniu należytości lub za zaliczka wysyła wpiest 4 razy dzien- 
lu koło Tarnowa, Rzeszów apr. «£arpiisii: Strzyżów 
apt Zajączkowski Przesyłając pian, należy dołączyć 30 c. ma ofran 

wanie pelecene, lub 6 ct. na przesy: - ac 


Poświadczenie co do Eli utku 


Proszę o przesłanie za zaliczką X słoiki 
Sapomentholowej której używa- 
; jąc, znajduje bardzo skuteczną w bó- 
i lach nerwowych i reumatycznych. 

Hrabina Marya Drohojewska 


spieszniej krzyż Volty. Jestem bardzo za- 
dowolona i nie mam już nocy bezsennych. 
Wiedeń, I Wildpretmarkt 3 „Czerwony jerz*. 1 


Jako naoczny ówiatlek tego, jak znako- 
wykazać chlabnymi świadectwami poszu- micie poskutkował krzyż Volty w krótkim 
kuja posadę. Authos J. S. post. rest. |czasie, prosze mi przysłać jeszcze jeden. 

Wiedeń, XTX. Dobling, Billrothatrasse 65, 


Dwa krzyże otrzymałem 


kamieni od 1000—3500 złr. rocznej dzier- |moje bole ustąpiły znacznie. Dotąd żaden 
A lekarz zie mi pomóde nie zdołał i dziękuję 


a zarazem 1 Panu, 


lazów, pod Kolińcem, (Czechy), Ti 
Franciszek Janouszek, ogrodnik, ! 


Elektro magnet. 


RAY Oy | 100 jdach głowy I zębów Itd. 
U. k. urzad pocztowy i telegraficany| Mimowolna utrata siły żywotnej i osła- 
w Bołszowcach przyjmie natychmiast prak-jbienie może być wyleczone przez ciągłe no: 
szenie krzyża Velty. 

Panie 1 este E s 
stium: owe wypożycza sie umiar-ipowinny w krytycznym czasie nogi zyż 
komazych cenach, Rynek 41 Ii i Maur sA: łagodzi on sean p- - 

i F] i chroni elektryczn pradem prze ziym. 
ona m co elle AE skutkami, kóśre już niejedna młode życie 
zniszczyły w tym krytycznym czasie. 
Niezliczone uznania. 

Gdy z nadesłanego mi w swoim czasie 
krzyża Volty, bardzo zadowolony jestem, 
prosze mi przysłać jeszcze jedną sztuke. 

'Truszowice, poczta Niżankowice. 

Władysław Mtodkewski 
właściciel dóbr, | | 

Upraszam o łaskawe przysłanie jeszcza 
Valty, 
dze dobrze działa zwłaszcza przy konge- 
3 siyach, cierpieniach nerwowych 
dotność ul. Zielona 7 Il p. cedziennie odj St, Toulsm Eppan koło Bozen. 


Cenm l =łr. BO cent. 


Po otrzymaniu 2 złr. 
A i ch) wysyłka opłatnie i wolna od cła. 
Simenthal roczne i młodsze 34 na|7ą zajiczką 30 ct więcej. Prawdziwe ma 


tylko 
L. Epstein, chemik Drezno A. 16, 
Do nabycia we 
w wielkim wyborze poleca fabryka kape |Zygmanta Ruckera w Krakowie w apt. z 100 
Konstantego Wiszniewskiego, ulica Floryań, - 


CRINOG EN 


s . 27) 
zupełnie zdrów, chodzili. Beysoveca w Ji 
d wierzchem zajehach jest jedynym uznanym środkiem 
Zgłoszeniejcelem wywołania bujnego porostu i pozby= 


leż r 


rony, od 8 tlakonów franko. 
Redakter odpowiedzialny: Wacław Masłowski. 


— Wszak waópan rodam z Marsac, w Bre- | Nawarry. To też w chwili tej postanowiłem 


tanii? 

— Ten sam, Wasza królewska Mości. 
Pochodzisz z rodu de Bonne? 

— Jestem ostatnim jego potomkiem, sire. 

— Położył on niemałe zasługi — rzekł do- 
brotliwie monarcha i przy tych słowach usiadł 
na moim twardym stołka — Waszą dewizą: 
Bonne foi, wszak prawda? A Marsac, o ile sọ- 
bie przypominam, leży niedaleko od Rennes, 
nad Vilaine? 

Odparłem, że pamięć nie zawodzi Jego 
królewskiej Możci, dodając przytem, z głębi 
serea, że to mi bardzo boleśnie, iż zmuszony 
jestem przyjąć tak wielkiego monarchę w tak 
nędznym pomieszkaniu. 

— Ha, coprawda — odezwał się du Mornay 
waópan, panie de Maąrsac masz dziwny smak 
w urządzeniu mieszkania. 

— Mornay! — zawołał król ostro. 

— Bire? 

— Uważaj, wpakowałeś łokieó w świecę. 

Zrosumiałem jednak dla czego król mu 
przerwał i serce moje wezbrało tem większą 
wdzięcznością. 

Ubóstwo nie jest sromotą, lecz wstydzić 
sią trzeba nieraz wybiegów, do których ono 
zmusza. I tak przed dniami kilku, dla ukry- 
cią nagości i pustki mojego poddasza — gdyż 
obowiąskiem szlachoica jest nie narażaó się na 
drwiny hołoty, która zazwyczaj z pozorów tylko 
sądzi — otóż przed dniami kilku ustawiłem 
wszystkie sprzęty w rogu izdebki, który było 
widać, gdy się drzwi otwierało. To też reszta 
pokoju była ogołocona zupełnie. Kto próg prze- 
stąpił, dostrzegał ten foriel odrazu i przyznaję, 
że słowa p. du Mornay mapędziły rumieniec na 
moje zwiędłe poliozki. 

Rad byłem jednak, w następstwie, ża je 


| powiedział, bo inaczej nie poznałbym tak szyb- 


| 
Maryan Topolnicki 
Euspedytorka-telegratistka posz: Skład drzewa budowlanego i 
stolarskiego 


we Lwowie skład ul. Grodecka 
127, kancelarya ml. Sykstuska 36. owoc 


Telefon Nr 630. 


Młoda Niemka fleblanka poszukuje Mój elektryczny krzyż Volty jest teraz 
miejsca zaraz we Lwowie lub na prowin-|tgk skonstruowany, że pod wzgledem dzia- | 
prada elektrycznego i siły magne- 
tycznej przewyższa on © wiele wszystkie do- y 

chczasowe; zawiera on dowodnie 

+78 elektryczności Volty. 
Mój elektryczny krzyż Volty nie jest ' 
żadnym środkiem sekretny, lecz 
polega na naukowych fizycznych . 


o i snadnie dobroci serca i dziwnego daru 
spostrzegawczego, któręmi odznaczał się król 


kremem roślinnym. 
Słeik 80 ct. 


Najbardziej czerwone i e- 

pierzchniete rece wybiele- 

ja i wydelikatkiają po kil- 
kakrotnem natarciu 


maii ai m 


"TU. 


BULION 


LWÓW : sklepy wlazne ulica Kopernika 1. 3, ulica: 
Halicka 11. KRAKÓW: j 
NIOWCE: Rynek 3. Filia Przemyśl ul. Franciszk, 24, 


WRA + + U A ay amate + 


PTTIFEZISUNY TK LESZCZE FAO "OF >N 
Zadziwiające niskie są ceny wszelkich papierów i przyborów kancela- © 
ryjnych oraz towarów wchodzących w zakres palenia w nowo otwartym sklepie. 


S. W. Niemojowskiego Lwów, pl. Marjacki 8 


Prosze łaskawie przekonać sie, Że najtańszem źródłem zakupu jest powyższy % 
sklep. — Cenniki na żądanie tranco. f 


) Z drobiu i dziczyzny wyrabiany 


Eleonory Tymsów w Mościskach. 


Do nabycia w większych handlach i wprost z fabryki 
po cenach umiarkowanych. 
i a T 


całe życie na usługi mu oddać. 

Król Henryk liczył wówczas lat trzydzie- 
ści i pięć, miał włosy ciemne, twarz ogorzałą, 
rumianą, wąsy mu już bieląły, jeden zwłaszeza. 
Rysy duże, wyraziste, niezbyt regularne, były 
tak ruchliwe 1 znamionowały tyle wesołej ży- 
wości, jak na żadnej innej twarzy nie widzia- 
łem. Ciężkie próby nie zacierały tego wyrazn, 
przeciwnie uwydatniały go jeszcze. 

Od wczesnej młodości do wszelkieh nie- 
bezpieczeństw zaprawiony, witał je wesoło, jak 
inni radość witają; dziwiło to jego otoczenie, 
pomawiające króla o niesłychną lekkomyślność. 
Lekkomślnym jednak nie był — przeciwnie 
żaden marszałek Francyi nie potrafiłby ob- 
myśleć tak rozważnie planu bitwy, a nawet 
du Mornay nie znał tak grutownie wszelkich 
spraw państwowych, jak ten monarcha, tak 
wesół i nieopatrzny napozór. 

ywość jego umysłu i szybkość, z jaką 
sytuacyę ogarmisł, czyniły go. najniebezpie- 
czniejszym , wrogiem. (Ci, którzy przypuszali, 
że mają do czynienia z ozłowiekiem wasołym 
i płytkim, po niewozasie z własną szkodą, 
przekonywali się, Że ich. w ohytrośei prześci- 
gnął i że jest mistrzem, nietylko w orężu, ale 
i w piórze. 

O wszystkiem tem miałem się przekonać 
później dopiero; w danej chwili podbiła mnie 
jeno dobroć serca monarchy i łaskawość jego 
obejścia. Ujął mnie jeszcze bardziej, gdy pod- 
czas rozmowy kazał mi usiąść na łóżku. 


odrzucisz — nie mogę wziąć waópana na służ- 
bę: wszystkie miejsca obsadzone już szczelnie. 
Du Mornay wspomniał mi nazwisko waóćpana 
i wstawisł sią za wami, lacz mu wręcz powie- 
działem, że nie uczynić nie mogę. 

Przyznają otwarcie, że ten wstęp obniżył 
zmacznia poziom nadziej, które już dosięgały 
zenita. Nie dałem jednak tego poznać po so- 
bie i rzekłem, iż odwiedziny Króla Nawarry są 
dla mnie szczęściem, przewyższającem o wiele 
moje zasługi 1 źe uiczego więsej się nie spo- 
dziewam. 

— Widzę, że byłbyś waópan znakomitym 
dworakiem — odparł wesoło — lepszym dale- 
ko od obecnego tu du Morusy, który w życiu 
swem tak pięknego komplementu nie złożył, 
Lecz przedewszystkiem pamiętaj waćpnn, że te 
odwiedziny powinny zostać tajemnicą: gdyby 
ktokolwiek o nich zasłyszał, nie skorzysta'bym 
już nigdy z usług waópana. 

Oświadezenie to przejęło mnie zdziwie- 
niem, któregom ukryó nawet nie mógł. Upe- 
wniam Jego królewską Mość, że przed nikim 
nie pochwalę się zaszozytam, jaki muis spotkał. 

— Tego jestem pswny — odparł z wielką 
dobretliwością — waleczność twoja podozas oblę- 
żenia Brouage świadozy, że jesteś waóćpan ozło- 
wiekiem czynu, nie zaś pustych słów 1 prze- 
chwałek — zresztą gdybym nie miał wielkiej 
do waópana ufności, nie byłbym tutaj i nie 
uczyniłbym propozycyi, którą waópamu zrobić 
zamierzam. Oto na czem rzecz polega. Nie mo: 
gą dać panu służby pablicznej, chcą jednak 


— Dziwisz się waśó, panie de Marsao — mó- | użyć pana w awanturniczem, a z góry powia- 


wil — dlaczego sam tu przybyłem, zamiast 
waópana do siebie wszwać? A. dziwisz się je- 
szcze bardziej, dlaczego przyszedłem wśród no- 
oy i cichaczem? Zaraz to wyjaśnię. Lecz prze- 
dewszystkiem ostrzegam, abyś nia dał się unieść 
płonnej nadziei i odrazu uprzedzam, że choó- 
bym chwilowo niedostatkowi zapobiegł, to — 
ozy zgodzisz sią na moją propozycyę, czy ją 
eE ESETT omara- — P-L 2 aE para" 


Jan Ihnatówicz | 
Sukiennice 1. 20, CZER-! 


= | maa 
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Kis OTE DAO DAT TIREI FTAA L WTEM 
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Regina Rick. f 


Franciczek Steiger. 

i czuje już, że 
nje apteka w Radomyś 
że mi sie po- 


| maści 


p. Krukienice. 


Zbaraż 


| Prosze o jeszcze 1 słoik Sapomentholu, 


Ks. WŁ. Sojka. 


wyrobu Kugeniusza Maluli aptekarza: 
za slok. — Do zabycia w každej] 


a, ża przekazem, 


Proszę uprzejmie © przysłanie pocztą 
odwrotną 6 słoików Sapomentholu. — 
Onegdaj sprowadziłem 2 i dwie osoby 
używając go, odzyskały całkowicie zdro- 
wie pierwotne. ; 
QOaporgszów. _ Ks. M. Cieślik, 

Sapomenthoł okazał się wyśmienitym, 
otóż prosze o przesłanic większege sło- 
ika. 


i ulga widoczna, 
j 
f 


bardzo mi skutkował, 


o prędką wysyłke, 
_ Lajace 


Poprzednie przesłany mi Sapomenthol 
prosze przeto o 
nadesłanie jeszcze 4 Błoików. — Prosze 


Karol Hupka. 


Narawiszo wice, 
Proszę mi przysłać za pobraniem 2 wiel- 
kie sloki Sapomentholu. — Z ostatuiej 
posyłki byłem zadowolony, i 
Bemowa K, Ulanowski. 


Józef J acorzyński. |, 


przeciw reamatyzmowi. 


krzyż Volty 


galwan. 
(dla żydów w formie gwiazdy uznany jest ý 
Bliższa wiado-|W całym świecie jako niezrównany środek 


Nowy Sącz. 


w nastepujących chorobach: w gośćcm i Sapomenthol skatkował mi świetnie, po 
renmatyzimie, newralgii, osła- kilkakrotnem natarciu ból ustał w zu- 
biemim nerwów, bezsenności, | pełności. Proszę o jeszcze 1 słoik, 

ziębnięciu rak i nóg, hipochon- 
blednicy, 
żu, kurczach, chorobie skórnej, 
hemoroidach, cierpieniach Żżo- 
adka, infinency; 
szeniu t szamie w uszach, 


Dulcza mała, 
astniie, parali- 


łąskawe przysłanie dalszych 2 
poczta, za zaliczką, 
perehihsko, 


kaszin, egłn- 
bo- 


wego ucha, używała rozlicznych środków, atoli bezskutecznie. ) a 
Sapomentholu bóle ustały zupełnie i dotąd po upływie % miesięcy nie powtórzyły 
sie wcale, Wyrażam wiec moje podziękowanie imieniem własnym 1 mej Żony. 


Izrael Griinn, 


Użycie Sapomentholu uśmierzyło mej 
Żonie znacznie bóle w nodze, prosze 0 
słoików 


Kazimierz Rozwadowski. 


Z przyjemnością donoszę, że Sapomenthol Pański okazał się znokomitym środkiem 
ona moja cierpigc w mają b. r. silny ból w okolicy pra- 


Dopiero po użycia 


Józef Gutowski. 


Poniewak już pierwszy słoik ulge mi 
sprawił, proszę jeszcze o 2 słoiki po 
7u ct. za zaliczku mi przesłać 

Althurte, Bukowina. Ks. Walenty Puchała 
Prosze o łaskawe natychmiastowa wysła- 
nie Pańskiego Sapomentholu słoik wiał 
ki zą 2 złr, 50 ct. widzę bowiem że wij ozaj 
tenże ulge Ssprania i mam nadzieję|% 
w krotce być wyleczonym, l 


bo widze. ze bar- 


Jscar hr. Khuen. 


Prawdziwe 


(także w markach kauczukowe 


Lwowie w aptece 


czynie w Uzo- 


upieży, flakon 3 kọ- 


Proszę 6 drugi słoik Sapomentholu, 
bo przynosi mi to ulge. Prosze o pred- 


ką wysyłke. | tholu gdyż skutecznym się okazał, 
Medyka Marynowicz. Wrzawy. Adam Zych. 
WMTEEE"KDE MY MIE 


KAKA R EE ZS TA © RCT TEY ELTA TAKE PASZY ZI KROTKA 41 IE, 
Bióro Świderskiego w Tarnowi 


pośredniczy w sprzedaży dóbr, realności poleca robotników polnych, 
fabrycznych jak również wszelką służbę dworszą i miejską. 


An 


Losy pomnika Ks. Eugenjusza LL lutego, 
Główna wygrana 75.000. koron. 


Losy po 50 centów sprzedają: M. Jonsiz, Kitz i Stoff, M. Klarfeld, 
Kormann i Feigenbaum, Gustaw Max, Bzmuely i Lindau, Schellenberg 4 Krey- 
ser, August Schellenberg i syn, okat i Lilien, Jakob S.roh. 


jak i stampilie 
DRURARNIE i pieczęcie 
które służyć mogą jako praktyczny świsteczny podarek 
sprowadzać należy tylko wprost od wytwórcy. | 
Wyciąg z cennika hartownego kompletna drukarnia do wy- 
konania rozlicznych druków tj. kart adresowych, cyrkularzy itd, 
z 86 typami złr. 1.20 430 typam ztr. 2.— 


00%... A Ar DIS ; TE= 
x330 5 „-3753400 , ,„ 450 
6480 kr, 3'|,>(648 kr. 
g 11%760 „ 16 X790 n ` 
pe AS Najtańeze i najuczciwaze żródło zakupna% 
St da IZE£UPCOW. 


Fabryka stampilji i czcionek Wiedeń I Adlergasse 14. Telefon Nr. 
2179 Ageniów poszukuję. 


MARYAN TOPOLNI CKI 
(Juliana Topolnickiego następca) 
ża Bom importowy i ex*crto%y 

M Lwów ul. Sykstuska 36. Telefon Nr. 530. 

Kupno i sprzedaż dóbr, lasów i realności. 

konwersye. Finansowanie przedsiębiorstw przemysłowych i górniczych 

Sprzedaż maszyn i przyrządów. Elektryczne oświetlenie miast, fa- 

bryk i domów, koleje elektryczne. Sprzedaż materjałów budowlanych.| W tym tygodniu: Italia-Riwiera: Nizza, ! Monaco, t ra Bot 
""rukarn tal 


Papier s fabryki Fijakowakich w Białej. 


Matyjowce J. Gliniecki. _ 
Proszę o pasa ania 4 słoiki gapomen- 


~ m. z za 


s 


Ciagnienie 


Ceniki gratie i franko, 


Pożyczki 


Owies ob 


Tylko wcześne zamówienia mogą 


Galicyjski bank kredytowy 


hipoteczne i UGTĘ: 


wy Panorama cesarska 
< Wstęp 10 ct, 
Monte Carlo ete. 


dama, niebezpiecznem i niewdzięcznem przed- 
sięwziąciu. 

— Niewdzięcznem? — powtórzyłem, uszom 
własnym nie wierząc 

— Tak, niewdzięcznem — kładł nacisk na 
to słowe — jestam z watpanem szozery — do- 


‘dsl wesoło. — Otóż obmyśliłem pewną wypra- 


wą potajermną w interesie państwa. Król Na- 


utrzymuje zawsze na składzie 


BANIA KMRAPZ.NFEĘECZZW we Lwowie 


plac Smolki liczba 5 


sprzedając je tak wagonami jak i w mniejszych partyach. 


GALICYJSKI 


BANK KREDYTOWY 


przyjmuje wkładki 


Z asiążeczjiei 


i oprocentowuje takowe 
po 
4', rocznie. 


TRAWĘ 


(Holcus lanatus) 


czą w miarę zapasów 


Bank rolniczy we Lwowie 


po złr. 21 za 100 kilo 


LSL) 3 0 n 
» 6 n 25 n 


} z workami 


ocząwszy od 1 lutego 1890 wydaja 

A,hsygnaty kas, 

a 20-dniowem wypowiadzeniama i 

3 dsygnaty 
a 8-dniowem wypowiedzsniaa ; 

wszystkie zań znajdująse się w obiegu 

4,ksygnaty 


wym tarminema wypowiedzenia. 


Lwów, dnia. 31 stycznia 1890. 
Byrękcya. 


Przedruk nie będzie płaconw, 


Abonować najlepiej 


wszystkie pisma krajowe i zagraniczne a więo polityczne, żur- 
nale mód beletrystyczne, naukowe, humorystyczne i t. d. 


w najstarszem 


biurze dzienników i ogłoszeń 


Ludwika Plohna 


Lwów ul. Karola Ludwika 9. 


Doręcza się pisma umyślnymi posłańcami do domu, dba- 
jąc szczególnie o punktualność i skrupulatność w usłudze. 
Pisma peryodyczne wysyłam także na prowincyę, 


uaaa 


Lwów ul. Akademicka 1. 2. 


roczny, kukurudzę | 


Handel herbaty, kawy i wina 


EDMUNDA RIEDLA 
we Lwowie plac Maryacki 10 poleca najlepsze gatunki KA- | | 


Zamówienia z prowincyi załatwia się edwrotną pocztą. 


miodową 


być uwzględnione. 


asowe 
KAROWA 
kasowe 


z 90-dniowem wypowiedzeniem oprosentowane będą, 
począwszy od data | maja £890 po 4°, z 80-dnio= 


Drukarnia nar. St. Maniecki i Spółka 


warry wplątany w nią byś nie może, nawe 
pośrednio, ani udzielić waópanu swej opieki 
W razie szczęśliwego lub niepomyślnego sku 
ku wyprawy, musisz waćpan na własne tylk 
liszyć siły, a nie na moje poparcie. To jedna 
ci obiecuję, że gdybym kiedy mógł przyznać 
się, żem to przedsięwzięcie obmyślił — ten, od 
je dokona, zostanie wynagrodzonym hojnie; ale 
możliwom jest, że nigdy do takiego przyznania 
mie dojdzie. ; 
Umilkł, przez chwilę patrzyłem na niego 
w zdumieniu. Cóż znaczyły te słowa? J 

— Bozumiesz-że mnie waópan? — zap 
król wreszcie, zniecierpliwiony snać mojem I 
ozeniem. 

— Tak, sire — szepnąłem, choć w istocie 
nie rozumiałem nio zgoła. ' 

— No, i cóż waópan na to powiadasz: tak 
czy nie? Chcesz-li podjąć się tego przedsięwzię 
cia, czy też bliższe pragniesz o piem powzią 
szczegóły ? i 

Gdybym miał o jakie lat dziewięć mniej, 
zgodziłbym się na wszystko odrasu, bo lubiłem 
awanturnioze przygody, .w których odznaczyć 
się było można; lecz Srzemówa Kolie ostudzałą 
zapał moich lat czterdziestu, z rozwagą oho- 
dzący już w parze. 

— Wasza królewska Mości — rzekłem po- 
kornie — przed chwilą z ust jej słyszałem, żeni 
zręszny dworak. To, 00 teraz powiem, tak po< 
chlebnego sądu nie potwierdzi. Zanim skoczę 
w przepaść, chciałbym głębokość jej zmierzyć. 
Jeśli to prośba niezbyt śmiała, poważam się 
zapytać » co chodzi? 5 — l 

— Skoro ohcasz więcej światła w tej spra” 
wie, to musisz chyba drugą świeczkę zapalić — 
odparł wesoło. | 


i 


(Ciąg dalery nastapi). | 


| a 


manne Ochronna marka: etak zaj 
Kotwica. 


Liniment. Gapsici comp. 
z apteki Richtera w Pradze, 
zalana; po Fenis 40 u AT 

Tege ycia we wszystkich 


powszechnie alabionego środka 
domowego 


należy zawsze żądać tylko w butel. 
kach oryginalnych z = echronną 


WY o smaku czysto aromatycznym, które rozsyła franco opłu- marką „Kotwioą* z apteli Richtera I 
cone do każdej stacyi pocztowej ish kilogr. w woreczku 1 z przezornością uznawać 
Portorico 0 b . zdr. 9— pół kg. złr. —. | tylko butelki z tą marką [F sg! 
onka T . a Ek nonon Te | jako wyrób oryginalny. „łą 
jeylon zielona ao 5 GEE A 0) — j Apteka Ric H i 
» o o» przednia ,  . „1040, „ „ 1.04] p Pea ohtora pea złatym AA 
Ę „ grubozłarnista 1075918231 *%1.08 : Bój || 
" perłowa a 1 p, tUh4G) a a a "ILG B 
Mocca arabska bardzo aromatyczna „ 10.75 „ „ „ 108 = 
Jawa złota Š $ . A E a E x są%sq „a 
Uwaga. Kawa Mocca arabska sama, używa się tylko 4 za a , 
na czarną kawę, zaś na białą kawe potrzeba używać z Ceylo- iR 


wraczyć się można 


e dla Pań! 


sirężńse,. CZERęzAe 


Wain 


za 10 zl. 


Pierócionk 
zaręczynowe, corączki, 
szpilki ślubne, srebro stola- 
we (urzędownie crchowane) 
komapletno wyprawy w kasst- 
| łach oras wazalkie bičuteryą 
podacz Jam Jarzyna 
| jabier, Lwów, Hotel 
Bturopajak;, 


ze zbioru 1897, z gwarancyą za czystość i siłę kiełkowania dostar- E 


— 


Koniczynę 


lnianke i tymetko itp. w ilosciach od 600 
kile zwyż, przyjmuje na sprzedaż komisową 


Maryan Torolnieki 
(Juliana Topołnicki.:0 następca). 
Dom Importowy LWÓW 1. Sykstuska 36. 


z piór, gazy, koronek, szyldkretn 
i kości słoniowej wdnajnowszych 


fasonach od 2 zł. Wachlarze fan- 
tazyjne od, 1.50 


Górski i Szydłowski 
Artur %ościcki 


(SYRIUSZ) 

Lwów, ulica Zamaretynowska 1. jj 
(dom własny) ulica Trzeciego Maja 
lozba 2 

poleca wyborna kawy wprost z 
Ameryki pół kilo od 75 et. Naj- 
epsze herbaty pół kilo od 1.50. 
(koniak kuracyjny od 1.80 but. 
najlepszy Rum od 1.20 Y, lit 
Kakao holenderskie pół kl. 1:90. 


ządoa W. Hodak- 


E 


